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mitik lw o w s k a
W ychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 

*  wyjątkiem  dni pośw iąteczoych.
N um er po jedynczy  kosztu je  20 gr.
B iura R edakcji i A dm inistracji ul. K arm elicka 

t. 2 (Omach W ojew ództw a). — L isty  n a leży  fran ­
kować. — R eklam acje o tw a rte  w olne od  opłaty. 
T elefon R edakcji 21— 18. — A dm inistracji 21—17. 
R ed ak to r naczelny  przyjm uje od godz. 11— 12.

P r e n u m e r a t a

m i e j s c o w a

m iesięcznie bez dostaw y  
miesięcznie z dostawa do domu

z a m i e j s c o w a

4 80 I miesięcznie z przesyłka pocztowa  
5.30 I

Za granicą 7.00 ZŁ

5.30

C eny  ogłoszeń: Za w iersz  1-szpalto.w y mili­
m etro w y  (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zw yk łe  za 
tek s tem  15 gr.. za  w iersz 1-szpaltow y milimetro­
w y  (szer. 70 m/in.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne og łoszenia za  słow o 10 gr., drobne ogło­
szen ia  kupno i sp rzedaż  za  słow o 15 gr. Cała 
s tro n a  og łoszen iow a 400 Zł. O głoszenia zamiej­

scow e 30% droższe.
P. K. O . 1 4 1 .690 .

B e z  m a n d a tu .
W  przeciwieństwie do w yborów  we 

Francji, k tóre dały przew agę żywiołom  u- 
m iarkowanego i oscylującego ku praw icy 
środka, a zgodnie z wynikami ostatnich w y ­
borów w  Gdańsku i w  Polsce, przyniosły o- 
statnie w ybory  do Sejmu pruskiego i parla­
m entu R zeszy klęskę nacjonalistom, a duży 
Sukces social-demokratom. P rasa paryska 
pow itała ten fakt jako zapowiedź dalszego, 
a raczej jeszcze mocniej akcentowanego 
kursu polityki pokojowej. My, choć w  teorji 
uznajem y, że w zrost w pływ ów  socjalisty^ 
cznjmh w  „Reichstagu” powinien przynieść 
pew ne owoce w  stosunkach polsko-niemiec­
kich, a szczególnie pchnąć naprzód system a­
tycznie przez grupy agrarno-nacjonalisty- 
czne sabotowane rokowania handlowe, to 
jednak — na razie — w ystrzegam y się 
przedw czesnego optymizmu. Dość będzie 
czasu na ccene zmian w  polityce niemieckiej 
Da W schodzie wówczas, gdy te zmiany za­
czną się manifestować.

W  tej chwili w ypada nam raczej zając 
sig tern, co dały  w ybory  polskiej mniejszo­
ści. Jck wiadomo — mniejszość polska w y ­
szła bez mandatu. Stało się to w brew  ży­
wionym  n a d z ie jo m , że nie tylko zdołam y u- 
trzym ać oba dotychczasow e m andaty do 
Sejmu pruskiego, ale również potrafim y uzy­
skać m andat do „Reichstagu”. Nadzieje te 
opierały się na — teoretycznych cyfrach.

P rzekreśliła  je absencja w yborcza lud­
ności eolskiej w  okręgach rolniczych - -  w  
przeciw ieństw ie do przem ysłow ych, które 
dały  w  stosunku do w yborów  poprzednich 
znaczną nadw yżkę. W  nieinnej sytuacji zna­
lazły  się również' inne mniejszości w  Niem­
czech; w szystkie w ykazały  spadek głosują­
cych, wzgl. ich rozbicie pomiędzy listy nie­
mieckie.

W spólny skutek powstał w  następstw ie 
Wspólnej przyczyny. P rasa  polska w  Niem­
czech i w  naszych prowincjach zachodnich, 
poddając pow ody porażki analizie, widzi 
dw a główne źródła niepowodzenia. Jednein 
jest zupełny brak swobody w  wykonywaniu 
przez mniejszości aktu wyborczegd, dru- 
giem — brak w iary  w  skuteczność walki 
parlam entarnej.

Om awiając w  swoim czasie warunki, 
w  jakich żyje mniejszość polska w  Niem­
czech, zw racaliśm y uw agę na ów  nieprzer­
wanie trw ający nacisk moralni'' i małerjalny 
k tó ry  usiłuje odrębność polską stłumić 
i zmusić ją do w yrzeczenia się — bodaj na 
zew nątrz — wszelkich aspiracyj narodowo­
ściowych. W spominaliśmy o niemieckiej po­
lityce kredytow ej; osadniczej, spółdzielczej, 
będącej środkiem gerrnanizacyjnyrn, boi słu­
żącej jedynie Niemcom, lub rezygnującym  z 
przyznaw ania się do polskości Polakom. Je­
śli do tego dodam y terro r fizyczny, stoso­
w any  w okresie w yborczym  w  dość szero­
kiej mierze, zrozumiemy, dlaczego wśród 
polskich w łościan i robotników rolnych ilość 
głosujących na listy polskie stopniała w  cią­
gu ostatnich lat 4 o blizko 30.000.

Z drugiej strony jest faktern, z którego 
ludność polska zdaw ała sobie sprawę, że 
skuteczność obrony interesów  polskich 
na terenie parlam entarnym  jest w yso­
ce względna. Nie wolno kwestionować tych 
nadludzkich w ysiłków, z jakimi n. p. poseł 
Baczewski w alczył o praw a swych w ybor­
ców. Niemal w szystko, co w iem y o losach 
polskiej mniejszości w  Niemczech, znalazło 
swój w yraz  w  interpelacjach i wnioskach 
poselskich tego niezwykle ofiarnego działa­
cza. Ale głos jego był głosem wołającego na 
Puszczy. Gdy na praw icy sejmu pruskiego 
przyjm owano jego żądania kpinami, lewica 
znalazła inna. odpowiedź: milczenie.

W  rezultacie naw et ten bezsilny, jak 
gorzki w yrzu t sumienia brzm iący głos zna­
lazł się poza parlamentem. P rzyw ódcy na-

Podwyżka płac urzędniczych
w Komisji budżetowej.

Na w ezorajszem  posiedzeniu Komisji 
budżetowej przewodniczący poseł B y r k a  
oświadczył, że w  m yśl życzenia Komisji po­
rozumiewał się z W icepremierem Bartlem 
oraz M inistrem Czechowiczem co do stano­
wiska Rządu w  spraw ie -płac urzędników. 
Przedstawiciel M inisterstwa skarbu p rzy­
będzie w krótce na Komisję i złoży w  tej 
spraw ie oświadczenie. Następnie poseł 
K r z y ż a n o w s k i  przystępując do refe­
ratu o ustaw ie skarbowej zaznaczył na 
wstępie w  ogólnych uwagach, że za budżet 
w obecnem jego stadjuni ani Rząd, ani ża­
den klub sejmowy odpowiedzialności wziąć 
nie może. Często porów nyw a się budżet 
nasz z zagranicznym, zapominając o jakoś­
ciowych różnicach m iędzy nimi. Nasz bu­
dżet jest bardziej skomplikowany i co do 
zakresu spraw  obejmuje obszerniejszy m a­
teriał, niż inne, zaw iera bowiem monopole 
państwowe, przedsiębiorstw a i t. d. Refe­
rent przypomina, że w  m arcu 192S Rząd 
wniósł do Sejmu trzy  projekty ustaw : ł)  pro 
wizorjum na I kw artał, 2) preliminarz bu­
dżetowy, 3) ustawę o nadzwyczajnych in­
westycjach. P ierw szą i drugą ustaw ę Sejm 
już uchwalił i dlatego preliminarz obecny 
odnosi się już tylko do trzech kw artałów . 
M ówca porusza następnie kw estję budżeto­
wania brutto i netto i z zadowoleniem stw ier­
dza, że rachunkowość państw ow a w ykazuje 
znaczne postępy. Należy poczynić pewne za­
rządzenia prow izoryczne celem pokrycia 
deficytu pow stałego skutkiem ostatniej u- 
chw ały  sejmowej. M ówca zgłasza przeto 
następujący wniosek: Upoważnia się Mini­
stra  skarbu do otw ierania w  czasie od 1 
kwietnia do 31 m arca 1929 w  częściach bu­
dżetu od 1— 18, w  miarę uzyskania pokrycia 
z nowych lub zwiększenia się w pływ ów , 
kredytów  do wysokości 130 milionów oraz 
do odpowiedniego podwyższenia w ydatków  
przedsiębiorstw  państw ow ych i monopoli na 
w ypłatę funkcjonariuszom państw ow ym , o- 
sobom wojskowym , sędziom i prokuratorom , 
jak również osobom otrzym ującym  zaopa­
trzenie em erytalne, wdowom i sierotom. R e­
ferent zaznacza przytem , że w  ten sposób 
utrzym ałoby się dotychczasow y stan rzeczy 
i sądzi, że uchwalenie powyższego artykułu 
dodatkowego można zaryzykow ać.

W  zakresie ściśle budżetowym  należy 
przeprowadzić różne oszczędności.

W icem inister skarbu G r o d y ń s k i  w  
imieniu Rządu złożył następujące oświad­
czenie: Rząd obecny od początku swego u- 
rzędowania uznawał konieczność popraw y 
bytu m aterjalnego funkcjonariuszy państw o­
w ych i przychodził im z początku z pomo­
cą, najpierw przez wprow adzenie t. zw. u- 
s taw y sanacyjnej z grudnia 1927 r., nastę­
pnie w drodze znaczniejszych zasiłków. Za­
sadnicza regulacja niedostatecznych uposa­
żeń urzędniczych dokonana być może jedy­
nie i w yłącznie p rzy  zachowaniu tak w ażnej 
dla państw a równowagi budżetowej, k tóra 
to ostatnia byłaby  nie do utrzymania, bez 
stałego zwiększenia dochodów państw o­
wych. W  związku z wczorajszem i uch va- 
mi Sejmu w ytw orzyła się sytuacja w yklu­
czająca zasadnicze rozwiązanie problemu u- 
posażeniowego, k tóry  pozostanie jednak na­

dal przedmiotem specjalnej troski Rządu.
Z kolei zabiera głos poseł D ą b s k i 

(Str. Chł.), k tó ry  uważa, że uwagi prof. 
Krzyżanowskiego co do form alni ch stron 
budżetu są zupełnie słuszne. Mówca zazna­
cza przytem , że klub jego będzie głosował za 
podwyższeniem  płac urzędników, o ile inne 
w arstw y  społeczne znajdą odpowiednią :e-
kompensatę.

Obecny na posiedzeniu przedstawiciel 
Min. skarbu M a ł e k  oświadcza, że Rząd nie 
sprzeciwia się w stawieniu do ustaw y skar­
bowej artykułów , dotyczących zasiłków dla 
urzędników w  brzmieniu zaproponowanem 
przez spraw ozdaw cę generalnego i zgadza 
się na zaproponowane przez spraw ozdaw cę 
zmiany art. 9 tej ust., natom iast w ypow iada 
się przeciw  poprawkom  zaproponowanym  
przez posła Dąbskiego.

Po krótkiej -dyskusji powrócono do m e­
rytorycznych rozpraw  nad projektem usta­
w y  skarbowej. Poseł R a t a j  apeluje do 
Rządu i generalnego referenta, aby na ple­
num odnieśli się życzliwie do poczynienia 
jeszcze dalszych oszczędności w  budżecie 
i popiera wniosek posła Dąbskiego o doda­
nie ustępu o odpowiedzialności Ministrów. 
Poseł D i a m a n d  ubolewa, iż Rząd w y ­
cofał projekt ustaw y o podatku m ajątko­
wym . W yraża przekonanie, iż w  budżecie 
można znaleźć już dzisiaj pokrycie dla całej 
kw oty na 15 proc. podw yżkę płac. Poseł 
W o ź n i c k i  w ypow iada się za koniecznoś­
cią skreślenia w  budżecie sum y 130 miljo- 
nów na podwyżkę dla urzędników i sprze­
ciwia się wnioskowi referenta o wstawienie 
do ustawy skarbowej artykułu  upoważnia­
jącego M inistra do otw ierania kredytów  do 
tejże wysokości. Poseł R y  b a r  s k  i zg ła­
sza szereg poprawek, dotyczących sposobu 
budżetowania, zapowiada, iż stronnictwo je­
go zgłosi dalsze wnioski oszczędnościowe, 
któreby umożliwiły pokrycie podwyżki u- 
posażeń.

Następnie przem awiali posłowie R o s- 
m a r i n ,  H o ł y ń s k i ,  C h ą d z y ń s k i  i 

W y r z y k o w s k i  oraz przedstawiciele 
M inisterstwa spraw  w ojskow ych pułk. P  e- 
t r a ż y c k i  i M inisterstw a skarbu dr. M a ­
ł e k ,  poczem debaty przerw ano.

KOMITET EKONOMICZNY MINISTRÓW.
W arszawa, 24 maja. (PAT.). Dnia 24 b 

ni. odbyło się pod przewodnictwem  W ice- 
prem jera B artla posiedzenie Komitetu Eko­
nomicznego Ministrów, na którem  Minister 
przem ysłu i handlu w ygłosił obszerne spra­
wozdanie zaw ierające analizę bilansu han­
dlowego za 4 miesiące roku 1928 oraz zre­
ferow ał rozwój i tendencję naszych sto­
sunków gospodarczych w ew nętrznych i mię 
dzynarodow ych na przestrzeni ostatnich kil­
ku jat. Dyskusji w  tej sprawie nie ukończo­
no, dalszy jej ciąg odbędzie się na następnern 
posiedzeniu. Pozatem  Komitet postanowił 
pow ołać specjalną komisję ministerialną dla 
zbadania i opracowania wniosków, zm ierza­
jących do podniesienia gospodarczego stanu 
miasta Żyrardow a. Akcja ta rozpocznie się 
od zbudowania \y Żyrardowie fabryki ty to ­
niu, k tóra to spraw a została przez M inister­
stw o skarbu zadecydowana.

szej mniejszości w  Niemczech będą musieli 
szukać nowych sposobów walki, nowych 
sposobów obrony. Będzie to rzeczą taktyki, 
bo jeśli chodzi o samo istnienie Polaków  na 
Śląsku Opolskim i na Pomorzu, w  Prusach 
W schodnich i W armji — to w ybory  oczy­
wiście niczego nie przesądzają. Byliśm y 
i będziemy.

P . PREZYDENT RZPLITEJ WYJEŻDŻA 
DO W OJEW ÓDZTW A ŁÓDZKIEGO.

W arszawa, 25 maja. (AW.). W  dniu 4 
czerw ca r. b. P- P rezydent Rzplitej w yjeż­
dża na teren W ojew ództw a łódzkiego dla 
zwiedzenia gospodarstw  małorolnych. P oby t 
P  Prezydenta potrw a do 7 czerw ca.

KONFERENCJE WICEPREMIERA PROF. 
BARTLA W SPRAW ACH EKONOMICZ.

W arszaw a, 25 maja. (Tel. wł.). W ice­
premier Bartel odbył dłuższą konferencję 
z Ministrem Przem ysłu i Handlu| p. Kwiat­
kowskim, Ministrem Komunikacji inż. Ro- 
mockim i podsekretarzem  Stanu Doleżalem. 
Po konferencji p. W icepremier zwiedził 
Instytut badania konjuktur i cen oraż Insty­
tu t eksportow y.

PRACOWNICY PAŃSTWOWI OBRADUJĄ.
W arszaw a, 25 maja. (Tel.' wł.). Dziś 

zbiera się centralny kom itet porozumiewaw­
czy Związku zawodowego pracowników pań­
stwowych w celu powzięcia decyzji wobec 
stanowiska Rządu i cial ustawodawczych w 
stosunku do postulatu pracowników pań­
stwowych w sprawie poprawy ich bytu.

POŻYCZKA DLA M. ŁODZI.
W arszaw a, 24 maja. (PAT). Starania 

m. Łodzi o uzyskanie pożyczki zagranicz­
nej, trwające już około 4 m iesiące zostały 
uwieńczone pom yślnym  skutkiem. Rokowa­
nia pom iędzy samorządem łódzkim zostały 
doprowadzone do końca przez ustalenie 
umowy głównej i umowy z agentem  fi­
skalnym konsorcjum banków. We wtorek 
i środę przyszłego tygodnia odbędą się p o ­
siedzenia Rady Miejskiej m. Łodzi, na któ­
rych M agistrat przedstaw i Radzie do roz­
patrzenia i uchwalenia ustalony kontrakt 
i wniosek o upoważnienie M agistratu do 
podpisania umowy. Pożyczka wynosi 6 mil- 
jonów dolarów brutto.

KONFERENCJE POLSKO-LITEW SKIE.
B erlin , 24 maja. (PAT). Na dzisiej- 

szem posiedzeniu mieszanej polsko-litew­
skiej komisji dla spraw prawnych i ruchu 
lokalnego przeprowadzono dyskusję nad 
poprawkami polskiemi do litewskiego p ro­
jektu konwencji o ruchu lokalnym. Dy­
skusja doprowadziła do uzgodnienia całego 
szeregu punktów przyszłej umowy. P rzed­
miotem dalszej dyskusji na posiedzeniu 
piątkowem będzie głównie sprawa w stępu 
do umowy. Zakończenia obecnych narad 
polsko-litewskich spodziew ać się należy w 
ciągu bieżącego tygodnia.

DEMONSTRACJA ANTYPOLSKA  
W  SEJMIE GDAŃSKIM.

Gdańsk, 24 maja. (PAT). Na wcaorajszen 
posiedzeniu Sejmu, gdańskiego doszło ćLi 
burz!twej dem onstracji antypolskiej, załnicjo 
wairiej .przez ntienńecto-katofóckie cen tron 
przeciwko Dyrekcji koleiii państw ow ych v 
Gdańsku. C entrow cy w ystąpili przeciwk. 
rzekom em u pokrzyw dzeniu p rzez w ładz 
polskie kolejarzy polskich narodowości nie 
mieckiej. Pokrzyw dzenia tego. dopatrują si 
centrowcy w e fakcie 'Przyjmowania Gdiańsz 
czian narodowości polskiej do polskiej służ  
by kolejowej.

Poseł .polski dr. M oczyński wystąpi 
przeciwko- fałszyw ej i tenidlencyijnej agitacj 
•centrowców stw ierdzając, że na ogólną licz 
foę kilku tysięcy kolejarzy gdańskich narado 
wości niemieckiej;, zatrudnionych w  służbą 
kolejowej polskiej w  Gdańsku jest załedwń 
258 narodow ości polskiej.

REORGANIZACJA KAS SKARBOWYCH  
WE LWOWIE.

W arszaw a, 25 maja. (Tel. wł.). W ostat­
nim nrze „Dziennika U staw “ ogłoszono roz­
porządzenie Ministra Skarbu w sprawie zmian 
w organizacji kas skarbowych w okręgu ad­
m inistracyjnym  Izby Skarbowej we Lwowie. 
Rozporządzenie znosi istniejące we Lwowie 
Kasy skarbowe i na ich miejsce uruchamia 
dwie równorzędne Kasy skarbowe, a mia­
nowicie Kasę Skarbową I we Lwowie, oraz 
Kasę Skarbową II we Lwowie.
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Po katastrofie hamburskiej.
Wybuch fosgenu a Traktat Wersalski.

zbada fa spraw ę w y buch u gazów w  Hatnibuir-Jlamburg, 24 mafia. (AW). Jaki stw ier­
dzono obłok pow stali* z w yziew ów  fosgenu 
'spowodbwa! zmacanie w iększą liczbę zaclio- 
Tiowań niż fcoezątkorwo przypiuszlczamo. Wezo 
ra j jesizicize' w  łiamibuirgu. i W ilhelmsburgu za ­
chorowało' zmów 84 osób.

Paryż, 24 maja. (AW). W szystkie dzien­
niki francuskie ipodlkreisMą (powtarzające Się 
ostatnio w ybuchy gazów  trujących, w  Niem­
czech, wskazujące ma intensyw ną fabrykację 
tych m ateriałów  rmino wyraźnych zakazów  
T raktatu  W ersalskie go1. W  artykule w stęp­
nym „Figaro*’ stwferdiziai, iiż (Niemcy nie: .są 
jeszcze rozbrojone i .międzyałjaneka! komisja 
kontrolująca w  Berlinie (została niupotrzeb- 
nie skasowana.

Londyn, 24 mafiia. (AW). Róifteł Ramsden 
zapytał w fizibie Gmin czy rządl angielski jest 
zdania, że Niemcy nie wykonują postano­
wień T raktatu  W er. jo  : produkcji m ateriału 
wojennego i czy  za wezwie Ligę1 Na.rod;. aby

Z KOMISJI SEJMOWYCH.
W arszawa, 24 m aja. (PAT). Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Komisji prawniczej rozpa- 
trywhno wniosek iP. P . S. o, nowelizacfl de­
kre tu  P rezydenta Rzeczypospolitej, dotyczą­
cego ustroju sądownictwa. W ybrano dla o- 
praoowania projektu noweli podkomisję, zło>- 
żoną ,z 7-min członków  i TCfereota.

Podkomisja (prawnicza,, w yłoniona przez 
sejm ow ą Komisję praw niczą obradow ała nad 
spraw ą amnestii. Za podstaw ę dyskusji 
przyjęto projekt przedstaw iony przez Rząd. 
P rzyjęto  ca ły  (projekt iz nieznaoznemi zmia­
nami; (uwzględniając jedynie w  szerszym  za­
kresie przestępców  małoletnich, w. wieku do 
lat 20.

N a ,posiedzeniu Komisji administracyjnej 
w  obecności Ministra sp raw  w ew nętrznych 
generała Składkowskiego przystąpiono do 
rozw ażania wniosków poszczególnych klu­
bów o nadużycia wyborcze. Poseł jGiszew- 
sfci po! zreferow aniu wniosków mniejszości 
narodowych wniósł o wybranie .'specjalnej 
komisji, k tóra zajęłaby się zbadaniem tych 
nadużyć. iW dyskusji przem awiali posłowie 
Bagiński, (Pieiraokii (BB), 'Gruublauim. Dalszą 
d:y|skusję .odiroicizcmio d!o 25 b. m.

REWIZJE.
W arszaw a. *25 maja. (AW.). W ładze 

bezpieczeństwa przeprow adziły wczoraj re ­
wizję u osób zgromadzonych na posiedzeniu 
Stow arzyszenia wolnomyślicieli. P rzy  spra­
wdzaniu dokumentów okazało się, że na ze­
braniu znalazło się kilka osób stojących po­
za Zw Wolnomyślicieli i oskarżanych o ko­
munistyczną agitację antypaństw ow ą.

„ITALJA" NAD BIEGUNEM PÓŁNOCNYM.
W iedeń, 24 maja. (PAT). Generał No- 

bile doniósł dzisiaj p rzez radiO' sekretariato­
wi m inisterstw a lotnictw a i m arynarki, że 
dziś o- godz. 1.15 osiągnął biegun północny. 
W  5 minut potem  rzucił on tam że flagę w io­
ską ia (po, 'upływie 10 m inut uzwoił rów nież 
krzyż, poczerń rozpoczął drogę powrotną.

gu. Chamberlain odlpowiediziiiaił, iiż w ynurzę- 
nią w sprawie polityki, jaką riząd brytyjski 
obierze w związku] z tą  sprawą, byłyby 
przedw czesne Kwestia zaw ezw ania Ligi Na­
rodów  do akcji n o z s tiz y g M ^ I  może być 
dopiero w ów czas aktualną, gdy rząd  będzie 
w  (Posiadaniu szczegółów ycih informacyj. 
(Rlząd podjął już kroki dla uzyskania tych 
imfoirmacyj.

Nowy Jork, 24 niafig! (AW). „Evaning 
(Post” piętnuje z oburzeniiem sposoby pojmo-' 
'Wamiiai przez riząicK* Rzjesiży rozbrojenia ii w y ­
pełnienia zobowiązań Traktatu W ersalskie­
go. Dziennik domaga się jasnego, stanow iska 
rządlu Rzeszy w  tej sprawie. Gały szereg 
dzienników. ameirykańsKioh odpiera tw ier­
dzenie fabrykanta wiem. Stofeienberga, jako­
b y  firmy am erykańskie (były odbiorcami nie­
mieckich .gazów trujących.

CHOROBA POSŁA BOJKI. 
W arszawa, 24 maja. (AW). Od kilku dni 

(zaniemógł baatilzo1 poważnie na tle sklerozy 
poseł Jakób Bojko.

KATASTROFALNY GRAD NA W O łY N IU .
Łuck, 24 maja. ((PAT. Pow iat 'krzemie­

niecki nawiedziła w  dniu wczorajszym  ol­
brzymich rozmiarów burza gradowa. Około 
godlzinjft 1.2-tej. zieirwiała się iburaa z. (pioruna­
mi: i gradem wielkoiści kurzego iafia. Najwięk- 
js z ę j  spustoszenie zanotowano, w gminach 
Wiiśniowiec, Borki: i Szuimsk, gdzie, amsizoze- 
iiiie dochodzi do  100%. Girad pokry ł ziemię 
na w ysokość 8 cni.‘a wodla’ dochodziła miej­
scam i dio 1’5 m etra. Wod!a ta  zm yła ziemię 
orną,,, obnażając kamieniste podglebie, zaś 
niżej położone pola. zostały' zasypane gru­
zem wapiennym. W ojewoda wołyński; zw ró­
cił niezwłocznie o .pomoc doi M inisterstwa 
rolnictwa. .

ŻEGLUGA PULSKA.
W arszaw ą, 24 maja. (PAT). W  dinhi 

dzisiejszym została tu  podpisana umowa 
miedzy Rządem polskim a francuskiem To­
w arzystw em  Ghargeurs Reunis o utw orze­
niu stałeji 1 bezpośredniej linii żeglugowej 
mtędlzy Gdynią a: partami Briaizylji i Argen­
tyny. Nowa linia ipo trzech latach będzie1 mo­
gła; być przekształcona na linię polską. Umo­
w ę podpisał Miioster przem ysłu i handlu 
Kwiatkowski z jednej a  dyrek to r zarządza­
jący Tow arzystw a Chargeursi Reunis Alexy 
Beptufeut z drugiej strony.

WYROK NA AUTONOMISTÓW 
ALZACKICH.

C olm ar, 24 maja. (PAT). W procesie 
autonom istów zapadł dziś wyrok mocą któ­
rego oskarżeni Ricklin, Schall, Fasshauer 
i R ossę skazani zostali, każdy na rok wię­
zienia i ograniczenie praw na przeciąg 5 lat. 
Pozostali oskarżeni zostali uniewinnieni.

Zasadnicza reforma
Banku Angielskiego.

Anglja stoi w  tej chwili przed doniosłemi 
reformami w  dziedzinie swej polityki emisyj­
nej. W Anglji mianowicie, oprócz not emisyj­
nego Banku Angielskiego, krążą noty emisji 
skarbowej, t. zw. currency notes, przyczem  
nie zajmują one w  obiegu ogólnym bynaj­
mniej roli drugorzędnej, ręcz owszem, rolę 

.dominującą, albowiem obieg ich w ynosił o- 
statnio 293 milj. funtów szterlingów, wobec 
179 milj. not bankowych.

Tę ; dwoistość obiegowego pieniądza 
pragnie usunąć wniesiony obecnie przez; kan­
clerza skarbu Churchilla projekt ustaw y o 
skumulowaniu obu pow yższych kategoryj 
not, a to przez przejęcie przez Bank Angiel­
ski currency not.

To skonwertowanie not skarbowych na 
noty bankowe, musi jednak siłą rzeczy po­
ciągnąć za sobą szereg doniosłych konse- 
kwencyj. W  szczególności zdać sobie trzeba 
spraw ę z tego, że currency noty, jako noty 
skarbowe, nie posiadały pokrycia w  zlocie; 
Bank Angielski hie dysponuje oczywiście 
takiemi rezerw am i złota, by one m ogły sta­
nowię pokrycie dla przejąć się m ających 
not skarbowych. W obec tego musiał projekt 
równocześnie upoważnić Bank Angielski do 
podwyższenia sumy iliepokrytych bankno-* 
tów  i to aż do 260 milj. funtów szterl.

P rzez takie ścisłe maksymalne ograni­
czenie sumy niepokrytych banknotów, mo­
głoby jednak nastąpić pewne zesztywnienie 
obiegu pieniężnego. B^r temu zapobiec, do­
zwala projekt przekroczyć ową m aksym alną 
sumę niepokrytych banknotów, lecz tylko 
za zezwoleniem urzędu skarbu. B y ponadto 
ułatwić Bankowi Angielskiemu powiększenie 
rezerw  złota, uprawnia rzeczony projekt 
Bank Angielski do przymusowego wykupu 
wszelkich zapasów złota, znajdujących się 
w  rękach pryw atnych, o ile one przekracza­
ją 10.000 funtów szterl., a nie są przeznaczo­
ne na bezpośredni eksport lub na cele prze­
m ysłow e. To ostatnie postanowienie prze­
szkodzi gromadzeniu przez pryw atne banki 
złotej rezerw y oraz skłoni banki emisyjne 
krajów  obcych, lokujące swe depozyty W 
Anglji, do trzym ania ich jedynie w  Banku 
Angielskim, by je uchronić od przymusowego 
w y k u p u .

Postawienie zaś spraw y w  ten sposób 
jest w prost przełom owego znaczenia, albo­
wiem ogranicza wolność rynku złota i dla­
tego cały św iat finansowy patrzy  z naj- 
większem  zainteresowaniem  na dokonywu- 
jące się w  Anglji przemiany, czekając z na­
prężeniem  ekonomicznych skutków w pro­
wadzić się mającej ustawy. A.

ECHA ARESZTOWANIA POSŁA SO­
CHACKIEGO.

Beriin, 24 maja. (PAT). B u ro  prasow e 
Prezydijuim Policji berlińskiej potwierdza, że  
je.dieu zi aresztow anych na zebraniu polskich 
komunistów podlał się ż a  posła komunistycz­
nego Jerzego Sochackiego1, nie posiadał jed­
nak p rzy  sobie żadnych autentycznych do­
kumentów, przeto w ładze policyjne nie mo­
gły stwierdzić autentyczności tego zeznania.

Klęska J 
północy chińskiej.

Niedaleko m urów Pekinu toczy się de­
cydująca walka. Członkowie obcych kolonji 
w  Pekinie, a przedew szystkiem  kobiety i 
dzieci, porzucają miasto. O ddziały europej­
skie i am erykańskie umacniają się na tere­
nach koncesji cudzoziemskich. Pułki japoń­
skie, wzmacniane corazto napływającemi 
posiłkami, obsadzają linje kolejowe, poczy­
nają tw orzyć pierścień, który ma przeszko­
dzić temu, by zarów no cofające się oddziały 
Czang-Tso-Lina, jak i napierające armje po­
łudniowe, w kroczy ły  na tere^i Mandżurii, 
którą Japonja uważa za strefę swoich intere­
sów. G dyby nie pierścień japoński i zapory 
staw iane przez Japończyków, ofenzywa po­
łudnia byłaby szybsza i baraziej skuteczna. 
W  każdym razie stw ierdzić już można, że 
Czang- Tso-Lin lada chwila utraci Pekin i że 
w alczy jedynie o to, aby utrzym ać się jesz­
cze w Mandżurii.

Znaw cy stosunków chińskich zastana­
wiają się nad przyczynam i pogromu konser­
w atyw nego dyktatora północy i poaają kil­
ka najważniejszych z nicn

Gzang-Tso-Lin iTa utrzym anie się w  P e ­
kinie zużyw a moc m ateriału ludzkiego i pie­
niężnego, k tóry  w yciska z Mandżnrji. Poli­
tyka ta, ogromnie uciążliwa dla kraju, który 
stanowi odskocznię dla północnego d y k ta ­
tora, osłabia stanowisko jego na terenach, 
stanow iących ośrodek jego potęgi. I dlatego 
Gzang-Tso-Lin cofa się zawczasu, aby nie 
przybyć ze zdemoralizowanymi doszczętnie 
oddziałami do Mandżnrji i nie utracić jej 
w skutek tego.

Atutem w  ręku Czang-Tso-Lina był 
sztandar antybolszewicki, który  w yw iesił 

i w  imię którego apelował do m ocarstw  o 
pomoc. Obecnie sytuacja zmieniła się grun­
townie, gdyż wódz południa Czang-Kaj-Szek 
zerw ał z komunistami i z M oskwą i jedynie 
tylko niebezpieczeństwo ze strony Japonji 
mogłoby go skłonić do zmiany tej polityki.

W obozie północnym ryw alizacje i nie­
chęci m iędzy poszczególnymi dowódcami 
są bardzo silne. W  swoim czasie Czang-Tso- 
Lin nie poparł Sun-Czuang-Fanga i Czan- 
Czung-Czanga w momencie, gdy podjęli sku­
teczną, zdaw ało się przez chwile, ofenzywę 
na Nanking.

Poprzednia ofenzywa Czang-Kaj-Szeka 
na Pekin rozbiła się z powodu pomocy, któ- 

. rej Japonja udzieliła Czang-Tso-Linowi. O- 
becnie płaszcz pomocy japońskiej nie okry- 
W i już północnego dyktatora, ostatniego do 
niedawną potężnego przedstaw iciela s ta ­
rych, feudalnych Chin.

Czang-Kaj-Szek, Feng-Hus-Jang i Jen- 
Si-Czań zapewne niezadługo wkroczą do; 
Pekinu. Od ich stesunków  wzajem nych bę­
dzie zależał rozwój stosunków w  olbrzy- 
miem państwie środka, nawiedzonem przez 
wojnę domową i przez japońską interwencję 
wojskową. (i.)

JANUSZ MEISSNER. 50) I

ESKADRA.
Powieść.

W ira spoważniała i patrzy ła  na św iat 
innemi oczyma, nie tracąc jednak nic z da­
wnego wdzięku i kobiecości, a naw et humo­
ru, k tóry  — w  miarę zacierania się wspo­
mnień smutnych przeżyć — w racał szybko, 
p o  miesiącu Szylling nie poznałby swej da­
wnej narzeczonej.

Po miesiącu — pocieszając się w zg’ę- 
dami czarnookiej i miedzianowłosej Salci z 
Baranowicz — Tadeusz zapomniał niemal, 
że miał kiedyś narzeczoną. Czasem  tylko 
m yślał jeszcze o siostrze Irenie, a raczej o 
pani kapitanowej. Ale już nie na smutno.

— Langowa, czy Lanżyna? — zastana­
wiali się ze Święcickim.

—  Tyś to powinien w iedzieć lepiej —  
zauw ażył m ały obserwator: — Szyllingowa, 
czy Szyllinżyna?

— Głupiś: Gierliczowa, cży  Gieriiczyaa!
— Ale, G ierliczyna! Gierlicz jest krajo­

w iec, a nie taki etranżer, jak ty  i Lang; 
w ięc jego żona musi być „ow a”.

—• Już ty  się nie popisuj ze swojem 
znaw stw em  form językowych, bo napewno 
powiesz głupstwo, choć też jesteś „krajo­
w iec”.

Św ięcicki nie zdążył odpowiedzieć, do

do pokoju w szedł zdyszany łącznik z de-l 
peszą.

— Z dow ództw a frontu — powiedział, 
stajać na baczność.

Szylling czytał z rosnącem zaintereso­
waniem. Nagle uderzył Święcickiego po ra­
mieniu.

— Zawieszenie broni! W strzym anie 
działań na całym  froncie! — w ykrzyknął.

— Nie może być!
— Czekaj tu jeszcze... „Eskadra natych­

m iast przystąpi do załadowania się w  poro­
zumieniu z komendą ruchu kolejowego i o- 
dejdzie do W arszaw y. W ykonanie meldo­
w ać” — czytał głośno.

O garnęła ich nagle niepohamowana w e­
sołość. To, że już nie będą się bić, było do­
praw dy zabawne i dziwne. Po sześciu la­
tach w ojny będzie pokój. Skończy się 
„front”.

Nieodrazu mogli to sobie wyobrazić, aie 
było im jakoś lekko i dobrzei z tą m yślą; tak, 
jakby mieli pojechać na długi, bardzo długi 
urlop.

Święcicki dowcipkował i robił projek­
ty na przyszłość, z których Szylling śmiał 
się do łez. Postanowili odszukać w szystkich 
kolegów, aby się z nimi podzielić nowihą. 

'N ie  było to trudnem : eo wieczór można b y ­
ło ich zastać w  „P aryżu” na kolacji. Poszli! 
tam  niezwłocznie.

Ale w „P aryżu” przepełnionym  tego 
dnia jak nigdy, wiedziano o zawieszeniu bro­
ni już od godziny. Nastrój był szampański, 
choć pito me szampana, a czystą wódkę.
I długo w nocy przez szpary zamkniętych

ckiennic błyszczało światło i tozlegały się | 
w iw aty  „zwycięskiej armii”.

— No, niech* panowie zgadna, kto bę­
dzie dowódcą eskadry — śmiała się pam 
Irena. — Tylko ty  nie mów Jurek! — pro­
siła.

Lang pogładził jej dłoń.
— Nie powiem.
— No, panie poruczniku? — nalegała.
— Pani m ąż? — ^powiedział Szylling.
— Nie.
—■ Szylling? — spytał Święcicki.
— Nie.
— Pani sam a pewno nie wie — oświad­

czył z przekonaniem.
Spojrzała na niego srogo.
— W łaśnie że wiem. On tu jest — do­

dała tajemniczo. — Jurek przedstaw i go 
panom.

Spojrzeli pytająco na Langa. Tw arze 
całego zespołu w y raża ły  niepokój i najw yż­
sze  zaciekawienie. Los eskadry był już prze­
sądzony: mieli za chwilę dowiedzieć się — 
jak? '

— Zaprosiłem w as w szystkich tu, w ła­
śnie dlatego — powiedział po yażnie Lang —

I aby now y dowódca w szeał odrazu do rodzi­
ny, która daw na moja eskadra zaw sze s ta ­
nowiła i — nie wątpię w  to — będzie stano­
wić nadal. ...

Święcicki spojrzał po obecnych: B rze­
ziński, Jabłonow ski i Szylling patrzyli na 
Langa zdziwieni. Inni sied zieli z opuszczo-

i nerni głowami. T w arze były  zacięte. W idai 
było, że now y dowódca nie spotka się z ży- 
czliwem przyjęciem. S traciw szy koleino 
Langa i Gierlicza, k tó ry  z takim trudem  zao- 
był ich serca — nie chcieli innych dowód­
ców.

— Prawdopodobnie obejmę dywizjon, 
w  skład którego wejdzie nasza eskadra —| 
mówił dalej Lang.

Spojrzenia ożyw iły się: Lang dostani? 
ich dywizjon!

— Jestem  pewien, że przyjmiecie no­
wego dowódcę, tak serdecznie, jak na to za" 
sługuje. Oto on!

Spojrzeli ku drzwiom. W  progu stał 
Gierlicz i patrzy ł po dobrze znanych tw a­
rzach. Miał w  oczach jakby niepokój; myślał, 
jak przyjmie go po raz drugi eskadra, KtórA 
tak bardzo pokochał. Nie był jej pewien.

Lang ujął go pod ramię i stali tak  razeiń 
w  pełnem  napięcia oczekiwaniu.

Zapanowała krótka cisza. A potem  ru­
m or odsuwanych krzeseł. A potem gwar, 
hałas, a potem krzyk! Gierlicz w rócił do e/ 
skadry!!!

Ghciał coś powiedzieć. Oczy błysnęły 
mu radością, ale głos załam ał się ua pierW' 
szem słowie.

P orw ały  ich obu w  górę mocne ra/ 
rniona.

— Niech żyją! — huknęło w  pokoju, 
zadźwięczało szkło.

Zakopane - Bydgoszcz. 1927 r.

K O N I E C .  . T
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CZĘŚĆ URZĘDOWA/1 KRONIKA.
Lwów, dnia 25 maja 1928.

W Okręgowym Urzędzie Ziemskim we 
Lwowie, prowizoryczny asystent mierniczy 
w X. st. sł. Jan  G d u l a ,  mianowany pro­
wizorycznym asystentem  mierniczym w IX. 
st. sł. z dniem 1 stycznia 1928 r.

LOTNICY FRANCUSCY W WARSZAWIE.
W arszaw a, 24 maja. (PAT). Słynni lo t­

nicy francuscy Costez i Le Briix, zdo­
bywcy południowego Atlantyku, przybyli 
dziś o godz. 18*25 do Warszawy, Licznie 
zgromadzona na lotnisku publiczność po- 
powitała bohaterów  powietrza głośnemi 
okrzykami „niech żyją“. Na lotnisku zgro­
madzili się przedstawiciele wojskowej misji 
francuskiej i am basady francuskiej oraz 
przedstawiciele władz polskich i prasy.

PO W YJEŹDZIEP. BENESZA Z BERLINA.
B erlin , 24 maja. (PAT). M inister Be­

nesz opuścił dziś przedpołudniem  Berlin 
po 4-dniowym pobycie. O rozmowach, ja­
kie Benesz prowadził w Berlinie z podse­
kretarzem stanu Schubertem, wydany zo­
stał komunikat, w którym oświadczono, iż 
w rozmowach tych zdołano stwierdzić, źe 
cały szereg zagadnień interesujących oba 
państwa znajduje się na drodzej do uregu­
lowania. Również uwydatniła się zbieżność 
poglądów na rozmaite kw estje polityki euro- 
pejskmj.

W ydawnictwa lw o w s k ie

na Zjazd Bibljofilski.

'Stwowej atkoji pomocy, doraźnej dla bezro­
botnych piraicowniiików um ysłowych — od 
dnia 21 miaja! b.r. wyłączeni! zostają ® pow yż- 
isiziej pomocy doraźnej następujące kategorie 
beiziroboitnycih pracowników1 uimyisłowyah: l) 
samotnii, k tó rzy  pobierali już zapomogi do­
raźne niielpnzeirwiarnie pnzez 9 miesięcy, 2) żo­
naci - bezdZiieitm, którzy pobierali już zapo­
mogi idloiraźuie nieprzerwanie pirizezi 15 mie­
sięcy.

Rząd łotew ski delegow ał Polaka do po­
szukiwań historycznych w  Polsce. P rzybył 
do W arszaw y prof. Bolesław Breżgo z D y- 
neburga, którego rząd łotewski w ysłał na 
poszukiwanie w archiwach Rzeczypospolitej
  ...... odnoszących się do dziejów
Łotwy, a przedewszystkiern Inflant Pol­
skich. Prof. Breżgo zabawi w  Polsce dwa 
miesiące, głównie dla prac w  archiwach 
warszawskich i krakowskich.

Zaprzeczenie plotkom niemieckim. P o ­
selstwo rumuńskie w W arszaw ie informuje 
mas, że wiadomość, podiana przez, berlińską 
„,TextiI Zeitumg"’ o rzekom ych staraniach 
ikupców rpmuńsikiiah o ogłoszenie moratoT- 
jum, jeist całkoiwiote zmyślona1. Sytuacja1 na 
rynku .rumuńskim jest zupełnie normalna.

Ustny egzamin dojrzałości w  państw, 
gimnazjum im. Hetm. Stan. Żółkiewskiego 

An i a d  - w odbył się w  dniach 21 i  22 maja
Lwów urządza3"' czasfe z fe ie ^ c h ^ lS L  w i S  b‘ ?,0'di P^ew oddictw em  D yrektora M. Ra- 27 i *  dormskiego. Z 27 uczniów klasy VIII do  egza-J ^  J " L 1 iC Q.n-7 o

Na fali dnia,

K A L E N D A R Z
Rz.-kat. Grzegorza VII 

Gr.-kat. Epifamji 
Wschód słońca g. 3 m 29 
Zachód „ g, 19 m 37 

Dł. dn. 16 g. m 08

TEATR (WIELKI.
P ią te k  ,25 b. ,m. „N iezłom na Zona".
Sobo ta  2*6 to. ,m. ,o ,3.30 popołudniu „T arłuffe“

(Świętoszek). ,
Sobo ta  26 b. m, u  7.30 w lecz. „O pow ieści materiałów, 

H offm ana". ' Ł " ł" TTT -  •
Niedziel,al 27 b. m. o 3,30 pop;oi. „M ałżeństw o 

Lotó“ .
N iedziela 27 b. m. o 7.30 w ieczór. „P om sta  

Jointkioiwa".

TEATR NOWOŚCI.
P ią tek  25 to. m. „M łodość w maju".
Sobota  26 b. m. „M łodość ,w m aju".
N iedziela 27 b m. o 3.30 popal. ,jLady Chic“.
N iedziela 27 b. 'm. o  8 w ieczór. „M łodość 

w m aju".

KINOTEATR MIEJSKI.
„Płomienna Kawalkadą1 ‘ (now y program ).

a   m aja zb ió rkę  uli-czną ma ce le  kultur,alno-
ośw ia tow e Zw iązku. W o b ec  tego  z w ra c a  się w y ­
mieniony Z w iązek z gorącym  apelem  do Pan, 
k tó re  zechcą  zb ie rać  datk i n a  pow yższyi^cei, o

minu dopuszczono 18. Z  tych 16 zdało egza 
min, 2  reprabow ano. Świadleetwo doiraało- 
ści 'Otrzymali': Adler Bronisław, Antoniewicz, , • --- rac ł~VY-j-^jri •—1, V, sw ■u«u.x,Jr u*a*. m n u  .., -----

jasKawą pomoc j przybycie 'do lokalu Obwodu i\KV0 łai Aillpksrmdm- Rarairowicz Józef Cha,Związku Strzeleckiego pTzy ul. Zyblikiewicza 33 M s a n d e r  idajsariowiaz jozei wu t
I. !p. w piątek, 25 maja mi^dizyi godiz. 5—7 wie- Hiieic Chraipikio Rob&rt, De Goirdie Ditgein-
czorem ,po odbiór puszek i legitymacy.j. u-—,   , —

O dczyt Emila Zegadłowicza. Emil Zegadło- Kosior Leopold, Liifsdhiitz Józef, Olszański 
•wioz, jeden z najwybitniejszych poetów polskich Borys Pianldleir Kazimierz W ładysław , Pełeń- 
wspókizesnej doby, twórca i duchowy przewód- cW Dn.mpm, H.pmrmk Wił,der Al-ai-Ek beskidzkiego bractwa poetów, tak dobrze ?“  *tallmeister .Henryk, WMflftr Al
znanego już w Polsce „Czartaka", kongenialny n® 1 adettsz, W ołek Joizief
tłumacz igoethoiwsfciego „Fausta" — wygłosi w T :—  — i w m u

W.sAod w ydaw nictw  lwowskich na 111. 
Zjazd Bibliofilów Polskich, który odbędzie 
się w  Zielone Świątki, wybija się na miej­
sce naczelne kilka największych. Należy tu 
praca docenta dra K. Hartleba, p. t. „Biblio­
teka króla Zygmunta Augusta” (pięknie ilu­
strow ana), która będzie oficjalnem w ydaw ­
nictwem Komitetu Organizacyjnego lwoW' 
skiego, dalej cenna praca p. dr. Anny Ję 
drzejowskiej o historji księgarstw a lwów 
skiego, piękna praca Miecz. Opałka „O bi- 
bijopolach lwowskich”, Kustosza dra Gęba 
row icza o pracach graficznych Preka, dra 
K. Badeckiego „O znakach wodnych lwow­
skich ksiąg miejskich”, p. dr. Remerowej 
i dra Des Loges’a o bibliotece C zartorys­
kich, otrzym anej niedawno z Francji przez 
lwowską Bibliotekę Uniwersytecką, w yda­
nie bibliofilskie sławnych „Fraszek” Kocha­
nowskiego w  opracowaniu prof. Łempickie- 
go, rozpraw a d ra J. F ritza o bibliotekach le­
karzy  lwowskich XVI. wieku. Praw dziw ą 
niespodzianką będzie „Album dawnego 
Lw ow a”, złożone z głośnych litografii Pil- 
lerowskich, a w ydane obecnie przez firmę 
J. Neumunna we Lwowie, Nadto wydaje p. 
M. Opałek rozpraw ę o znanej lwowskiej ro­
dzinie antykwarskicj lglów, p. dr. Jędrze­
jowska ogłasza nieznany inw entarz dawnej 
lwowskiej Księgarni Hubnera; staraniem 
znanego bibliofila lwowskiegoi, p. Francisz­
ka Biesiaaeckiego, wyjdzie, podobizna dzie 
łek Szymonowicza „D ryas Zamchar.a” i „Pan 
Zamchanus”, oraz ciekawa rzecz o słynnej 
R ozdanie, brance tureckiej, pochodzącej z 
Rohatyna. Na osobną wzmiankę zasługuje 
Katalog w ystaw y  drukarstw a lwowskiego, 
opracow any przez dra Kotulę, który będzie 
w łaściw ie pierw szą bibijografją druków 
lwowskich do końca XVIII. wieku. Zaintere­
sowanie wzbudzą też napewno publikacje, 
odnoszące się do w ystaw y grafiki Dębickie 
go, do prac artystycznych Rudolfa Mękickie 
go i prac artystyczno - introligatorskich 
lwowskiego m istrza tej sztuki, Aleksandra 
Semkowicza. Zakład Narodowy im. Osso­
lińskich ofiarowuje dla Zjazdu Bibliofilów 
prace: prof. Fischera o Ossolineum, prof. Br. 
Gubrynowicza o Ossolińskim i dra M ańkow­
skiego monografję gmachu Ossolineum; p. 
Aitenbergowa daje nowe wydanie przepięk­
nej publikacji o wielkim polskim rzeźbiarzu 
Dunikowskim. Ponadto członkowie Zjazdu 
otrzym ają jeszcze w ydaw nictw a, które przy­
gotowały podobno na Zjazd inne środowiska 
bibliofilskie, jak W arszaw a, Kraków, Po*- 
znań czy Zamość. Niespodzianki te są jednak 
dotąd okryte tajemnicą. Z firm lwowskich 
okazały swą ofiarność dla celów bibliofil­
skich przez zupełnie bezinteresowne podję­
cie szeregu w ydawnictw , oficyny; Książni- 
cy-Atlasu, Ossolineum, K. S. Jakubowskiego, 
Gubrynowicza, Drukarnia Artura Goldmana, 
Drukarnia Polska (senatora W ysłoucha), 
Drukarnia „P rasa” (Wieku Nowego), Dru­
karnia W iśniewskiego, Uniwersytecka, kilka 
kliszarń lwowskich i t. d.

A 'a . lL ł i^ 'U 'O l£ /J »  T V »  v u  w

immaez g o c m u i w „ i  .auwta — .. _> >. . Liga morSika f rzeczna. Dniią 2 3  b. ip.
poniedziałek 28 to. m. o  godz. 7.30 w; sali ratu- w  salonach hotelu! Friiriapejisikiagoi w  Warszu,

------------------------------------------■   A -------- U A A  I  .   ,1-----------------  w  i n i .szow ej sta ran iem  i n a  dochód A kadem ickiego 
K oła T. S. L. od czy t p. t . „Polski F au st i Polski 
Teal^r". B ile ty  w cześn ie j do n ab y c ia  ,w, K sięgarni
Zakładu N arodow ego im. O ssolińskich (płac H a- -------
iicki) i w Księgami B. Połanieckiego (ul. Aka- D yrektor Ligi Morskiej i  rzecznej A. Uziiem- 
demicka), ;W dzień odczytu przy kasie.

Zaw odow y Związek Chrześcijańskich Praco

wie odbyło się ,zebranie aargainiizowane z  ini­
cjatyw y Centralnej Ligii m orskiej ii rzecznej, 
ipoświ-ęiaone sprawo‘m (prapagainldy morskiej.

¥ • ■ *  • a  t  T  - , , ; . ___

Bzy kwitną.
Maj w  całej pełni. Zieloność w ysypała  

się na świat z taką potęgą, że trawniki i łąki 
pysznią się już w szm aragdowej szacie, a 
niema ani jednej, choćby najbiedniejszej, 
drzewiny, któraby nie szumiała młodem lis­
towiem. Pow ietrze jest ciężkie i duszne, jak 
w  cranżerji, a kilka razy na dzień spada 
gw ałtow na, ciepła ulewa, i znowu p rzygrze­
wa mocne, bogate słońce wiosenne, od k tó ­
rego w  let schną kałuże, i wszelka żyw izna 
buja coraz prędzej i obficiej.

A w parkach i ogrodach kwitną krzew y 
bzu. Kwitną gromadnie na wielkich traw ni­
kach plantacyj, to przechylają się po przez 
sztachety i parkany pryw atnych ogrodów 
przy ulicy i uderzają przechodnia subtelnym, 
delikatnym swoim zapachem. Kwitną bzy 
liljowe ,i białe, a ich drobne, czteropłatkow e 
baldaszki sieją dookoła woń cichą, maleńką, 
jakby pachniała słodka, młoda dusza w ios­
ny. Bzy lila pachną prościej, zwyczajniej, 
bzy białe mają woń prawie nieuchwytną, 
przemawiającą niby poezja kwiatu. I tylko 
wieczór, o zmroku, gdy zbiera się na ulewę, 
albo w noc ciemną, bezgwiezdną, potęguje 
się zapach bzów, i ma moc nieznaną, odu­
rzającą.

W  bzy ubrał się cały świat. Co chwila 
niesie ktoś wielkie, mokre naręcza i bukiety 
bzów, zapełniły się niemi okna i wielkie fla­
kony w  salonach, zakw itły na biurkach ,i sto­
likach, na m ałych ołtarzykach domowych 
przed obrazem Marji.

Przeżyw ają swój czas doroczny, ko­
chane i upragnione przez wszystkich, słod­
kie, drobne bzy, kw iaty  westchnień i cichej, 
dobrej tęsknoty. Jun.

D l M l t  liM tlO T J
w Davos.

w ników  handlowych w  Krakowie (ul. Sm oleń 
ska. 19), zaw iadam ia  W P anów  K upców i P rz e ­
m ysłow ców , że p rz y  ZZCtHPH u tw o rzo n ą  zosta ' 
ła  Sekcja Z astępców  i A gentów  handl. p rzem ysł 
S ekcja  p row adzi Biuroi p o śred n ic tw a  p racy , m a­
jąc (jako członków , s i ły  zaw odow o  wyszkoloip.. 
dobrze w prow adzone. Z lecenia P . T. F irm  w y­
konuje odw rotn ie . A dres: S ekcja  zastępców ,
Kraików* S k ry tk a  ipoczt. 284. S e k re ta rz  u rzęduje  
■od 17 do 19.30, Sm oleńska 19.

Z Polskiego T ow arzystw a Ekonomicznego. 
W e w to rek  d n ia  29 btn. o  godiz. 6-tej w ieczorem  
iw. salii Izby przem ysłow io-handłow ej w e Lw ow ie 
odbędzie się doroczne iWalne Zgrom adzenie To-O O D ę a Z ie  S ię : u i u t u w o i i c  i v v « m c  r z a    . . .

wurlzystwa Ekonomiczinego. Na zakończenie wv- . . • „ •  .głosi odczyt p. dr. Feliks Młynarski, wiceprezes ^slu izonsgo i  iprzediwczesnte zm arłego arty-
Banku Polskiego, na temat „ObaWy o  przy- Sty materizai śp. Kazimierza Kostyniowicza,
siztość ztota". Wstęp -wolny dla członków. Towa- który zarówno (życiem swojem, jak diziata7.-

•naśdą idbywatelską i; .artystyczną związany

i.yy.i w . ------------
ibło uidlzielilf interesujących infoirmacii o  sta  
nie o raz  rozwoju prac Ligi. Ze sprawiozda- 
inita te.go wynika, iż r. 1926 ibył dla; tej insty­
tucji przełomowym, gdlyż istoisuiniki! polityczne 
i ‘gasipodiarcze przyczyniły się do oibudizenia 
w sipołeczeńsitwie przeświadczenia nietylko 
o  feomiecznaści1, ale i możMwoiśof 'Poważnego 
‘rozwoju aiktywJiioiści: polskiej na morzu. D y­
skusja dloprowiaidizila dioi sizieireigu konkretnych 
wniosków, k tóre w  masfoilteszym czasie zo­
s taną wprowadzanie w  życie.

Pośmiertna w ystaw a obrazów Kazimie­
rza Kostynowicza. Pragnąc uczcić pamięć

rzys'tw,a i  wpinawadzonych gości. 
Prom ocja. W e iwtorck dnk 

godzinie 12 odbędzie ,się w
Promocja. 'We w torek diuia 5 czerw cu d. r. z Lwowem, utw orzony W tym

’ Auli Politechniki  ...> .......lb.,, nnsiniertna_ _ e się w Auli Politechniki ,
Lwowskiej promocjia dnż. Franciszka Kr:zysika, ceh i Komitet urządza1 w ystaw ę pośmiertną
starszego asystenta iPalitechiniiki' Lwowskiej, na jego obrazów  w  salach K asyna i Koła art.

t . .   ,t  A X 7 x T t c + o i \ t r o  T o  A K a i m t p  / i K r a  -doktora nauk technicznych.
Państw ow e Seminarium N auczycielskie M ę­

skie w e L w ow ie, ul. Nabielaka 67. W pisy n a  kurs 
p ie rw szy  sem inarium  przyjm uje siię d o  19-go 
czerw ca. Do wpisiu tnależyi się zg łosić  osobiście 
lub listawniie. Późniejs,ze ag łoszejiła bezw arunko ­
w o n ie  będą p rzy ję te .

Kandydatura M arszałka Piłsudskiego na 
członka honorowego Polskiego T w a Histo­
rycznego. Grono stu kilkudziesięciu człon­
ków  T w a Miłośników Historji w W arszawie,
stanowiąoegoi odidiziiał w arszaw ski Poł-sikiego 
Tow arzystw a Historycznego zwróciło się 
do Zarządu Głównego we Lwowie z prośbą 
o wniesienie na W alne Zebranie kandydatu­
ry członka zwyczajnego Tw a M arszałka P ił­
sudskiego na Członka Honorowego. Petycję 
ni. in. podpisali: prof. Szymon Askenazy, 
Prof. S tanisław  Ptaszycki, mecenas Alek­
sander Kraushar — w szyscy trzej członko­
wie honorowi Twa, prof. Jan Kochanowski, 
prof. H enryk Mościcki, prof. Jan Kucharzew- 
skij, prof. W itold Kamieniecki, prof. Gabrjel 
Korbut, dyr. Stefan Demby, dyr. Bronisław 
Uembarzewski, M inister August Zaleski, dyr. 
A rtur Śliwiński, prof. Michał Sokolnicki, i w. 
w. in. Walne zebranie, które ma przywilej 
w ybierania członków honorowych T ow arzy­
stwa, odbędzie się w ostatnich dniach maja.

Przyjazd Ministra W. R. i O. P. Z oka­
zji jubileuszu Ossolineum, bawić będzie we 
Lwowie w  niedzielę 27 b. m. p. M inister W y ­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
dr. Gustaw Dobrucki. Pan M inister udzielać 
będzie o godz. 17 audiencji w  Urzędzie W o­
jewódzkim.

Zarząd O bw odow y Funduszu Bezrobo­
cia w e L w ow ie zawiadamia, że w skutek o 
graniczeń wipirowiadlzonyiclhi decyzją Pana 
Ministra P racy  i Oipiefcii ŚPpłećzinieij z  dnia 
21 miaija ibir. dio Instrukcji Miinist. P r. i  Op 
Sfloł. z  14 kwietnia 1927, w  sjprąiwśe pań-

w—1&'vy :w.~ - -  -
liter, w e1 Lwowie; W ystaw a ta obejmie: obra 
Ky, które pozostały] w  pracow ni śp. Kosty 
nowioza. O brazy te  będią iSiprzeiaiawane oraz 
wyloisoiwywiane na urządzonej później lote- 
rji. W ystaw ę tę uzupełnią również obrazy, 
zniaijduijącie się w  rękach pryw atnych. Cefem 
ułatwienia zwiedzenia w ystaw y  Komitet u- 
stanoWiił biardzo niską oenę w stępu w  kw o­
cie 50 gr.

Papierosy Ikjz nikotyny. W zorem  mono­
polu ,austriackiego i  innych maniopoii zagra­
nicznych, Polski Monopol Tytoniow y zamie­
rzał przystosować niektóre swe fabryki do 
‘Produkowania w yrobów  odnikotynizowa- 
nychi. Olbeonie konstruow ane s ą  specjalne: u- 
rządzania dlo odnikotymizowania wyrobów 
tytoniowych w faibryioe imonopołoiwiej przy 
ul. Dzielniej w W arszawie.

Tytułem prólby, pocizątkowo puszczone 
będą w  obieg tylko papierosy odnifcoityimizo- 
Waine, ipóźnitej zaś, o ile to  (będzie dogadlzało 
gustom paiaczy, pirsziczone ibędą w  obieg 
również tytonie; .odnikoityniziowaine.

Nowy Hlm polski. Reżyser Henryk Sza­
ro  przygotow ują now y film p. t. „Dzikuska”, 
‘Opracowany podług powieści' P. Janiny Za­
rzyckiej. Główną rolę męsiką grać będlzie 
Zbyszko Sawan, ijedein iz głównych wyko- 
naw ców  „Huraganu”.

Idea niezwykła, a jednak o znaczeniu 
doniosłem: stw orzyć w  słynnej miejscowo­
ści szwajcarskiej, przeznaczonej dla pier­

siowo cłiorych, szkołę najwyższą, uniwersy­
tet o kilku wydziałach, k tóryby umożliwił 
studja całym  rzeszom młodzieży akade­
mickiej Europy, dotkniętym gruźlicą.

Projekt spotkał się z aplauzem świata 
uczonego wielu państw  Europy i oto znajdu­
jemy się może w  przededniu tej chwili, k ie-, 
dy jakich 15.000 tuberkulicznych studentów  
wszelkich narodowości zasiędzie na w spól­
nych ławach, w  w spaniałym  w ysokoalpej- 
skim klimacie, aby kontynuow ać przerw ane 
w ojczyźnie studja.

Spraw a w yszła już ze sfery projektów ; 
otw arto bowiem w  Davos kursa uniw ersy­
teckie. Do zrealizowania tego zamiaru p rzy­
czynił się głównie znany frankfurcki socjo­
log, prof. Gotfriedi Salomon, a obok tego w y ­
bitni przedstawiciele gminy Davos, pp. Bran- 
ger i Muller. Rolę profesorów objęli na ra ­
zie uczeni niemieccy, francuscy, austrjaccy 
i szw ajcarscy, a koło to ma być dalej pod 
względem narodowościowym  rozszerzone. 
Przedsięwzięcie finansowane jest przez gmi­
nę Davos; naukę pobierają studenci bezpłat­
nie.

Ułaskawienie. P a n  P rezy d en t R zeczypospoli­
te j postanow ił w drodze łask i darow ać  Rom anow i 
Fi Jasiewiczowi re sz tę  orzeczone;, k a ry  74etaiego  
w S e n ś a  z  § 134 u. k. W  dniu dzisie jszym  Fila- 
siew icz opuści w ięzienie.

W voadek przy pracy. C ztere j robo tn icy  p ra - 
cutacv n a  T argach  W schodnich: Goliinger, O siacz, 
Hrvniiewski i P iss spadli z  ru sz to w an ia  odnosząc 
szereg  potłuczeń cielesnych. P rzew ieziono  ich 
do  szpitala pow szechnego.

Samobójstwo czy wypadek. Dziś rano  znale­
ziono n a  to tze  pod  m ostem  żelaznym  obok P er- 
senków ki, zw łoki H erm ana N adlera  z  B o ry sła ­
wia. Dochodzenia w  toku.

W ykładających jest w  tej chwili 45, a 
chociażby część ich ubyła, to praca nie do­
zna przerw y, bo przybędą znowu inni.

Prelskcje obejmują -takie przedmioty, 
jak różne działy filozofii, psychologię ekspe­
rymentalną, historie literatury i kultury, so­
cjologię, pewne gałęzie praw oznaw stw a, fi­
lozofię religji, naukę o świecie w spółcze­
snym itd. Niektóre w ykłady, przeznaczone 
dla sfer szerszych, wyw ołują ruchawkę u- 
m ysłową i ożywione dyskusje. W  liczbie 
docentów znalazły się nazw iska pierwszo­
rzędnej nieraz marki, jak Einstein, Balden- 
sperger, Basch, Oppenheimer, Salomon, 
Blondel i inni. j

Kursa akademickie w Davos, będące 
pierwszym  stopniem do przyszłego uniwer­
sytetu międzynarodowego, mają jednak zna­
czenie szersze, w ystrzelające ponad roię 
szkoły w yższej dla młodzieży tuberkulicz- 
liej. T w orzy  się tutaj ognisko m iędzynaro­
dowej w ym iany myśli i wiedzy, w  którem  
na platformie nauki czysitcj zbliżą się ku 
sobie przedstawiciele różnych, często w ro ­
gich do niedawna, narodowości, aby praco­
w ać dla wspólnych, wzniosłych celów.

Z radością podniósł na inauguracji lip­
ski filozof Driesch, że będzie to uniw ersytet 
„na krzyż”, bo Francuzi czerpać będą wiedzę 
u profesorów' niemieckich, a Niemcy u uczo­
nych francuskich. A przedstawiciel Francji w 
Davos, prof. Levy-Bruhl, ogłosił w  stfei 
przemowie jako hasło nowej szkoły zdanie 
wielkiego Pasteura: „Uczeni mają każdy
swoją ojczyznę, ale nauka ojczyzny nie po­
siada”. . - - -- .i , .••••-1
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Z sali odczytowej.

ODCZYT MARCELEGO BOUTERON.
Ludzie, interesujący się literatura fran­

cuską, nieraz spotykali na łam ach tam tej­
szych czasopism literackich nazwisko M ar­
celego Bouteron, najwybitniejszego znaw ­
cy twórczości genialnego piew cy „Komedji 
ludzkiej”, Honoriusza Balzaca. Bouteron, 
zw any „papieżem balzakistów  ’, szereg lat 
poświęcił jaknajdokładniejszemu poznaniu 
życia i zgłębieniu działalności Balzaca; jest 
autorem wielu rozpraw  o nim i w ydaw cą 
doskonałego zbiorowego wydania jego dzieł; 
jego nazwisko zw iązane jest nierozerwalnie 
z Balzacem, jak n. p. w  Polsce nazwisko 
M ałeckiego ze Słowackim.

Ten balzakista z krw i i kości, dzięki li­
mitowanem u pisarzowi w łaśnie, zbliżył się 
do Polski. W  licznych utw orach autora „Eu- 
genji Grandę!” znaleźć bowiem można typy  
Polaków, a — co więcej — w  sposób dobit­
ny i niezwykle silny nad życiem znakomi­
tego powieściopisarza zaw ażała piękna, 
subtelna i rom antyczna Pełka z Ukrainy, p. 
Hańska.

Stosunek krytyki francuskiej do tej „cu­
dzoziemki” — jak ją nieraz pogardliwie na­
zyw ana — był obojętny, a naw et wrogi. Za­
rzucano jej brak serca w  ostatnich chwilach 
życia pisarza, miano za złe pewne romansiki, 
na które młoda jeszcze i ponętna kobieta 
pozwoliła sobie po śm ierci Balzaca. Koszla- 
włono i zniekształcano jej sylw etkę w  krzy- 
w em  zwierciedle uprzedzenia niezasłużone­
go i uporczywej niechęci. P. Bouteron w stu- 
djach swoich zajął się również p. Hańską; 
odczuł w  całej pełni wielką krzyw dę, którą 
w yrządzono tej niezrównanej kochance 
i idealnej żonie Balzaca i ogłosił płomienną 
„Apologję p. Hańskiej”, która nadała poglą­
dom kry tyki francuskiej zw rot decydujący.

Ten sym patyk Polski p rzybył obecnie 
do nas, aby bliżej zapoznać się z ziemią, 
k tóra zrodziła żonę Balzaca, aby poznać 
etapy tej drogi, którą przed laty  podążył do 
W ierzchowni, majątku p. Hańskiej, sam Bal- 
zac. Po W arszaw ie i Krakowie przyszła ko­
lej na Lwów. Przedstaw ił nam  p. Bouteron 
— równie wielki, jak on entuzjasta Balzaca, 
znakomity tłumacz wielu jego dzieł na język 
polski — p. Boy-Żeleński. Poczem  m iły gość, 
w yglądem  swoim w cale nie pozujący na do­
stojnego uczonego, wygłosił bardzo zajmu­
jący i barw ny odczyt o Balzacu i p. Hań- 
skiej. Nakreślił z iście francuską lekkością 
i w erw ą dzieje tego niezwykłego rom ansu 
niezw ykłych ludzi — romansu, napisanego 
przez tw órcę jeszcze genialniejszego niż 
Balzac — przez Życie. Jaw iły  się przed na­
mi kolejno obrazy tej rom antycznej miłości, 
trw ającej lat 18, od pierwszego listu, w y ­
słanego przez p. Hańską w  r. 1532 z zapa­
dłej Ukrainy do bawiącego w  Paryżu, pisa­
rza — aż do przedwczesnej śmierci Balzaca 
w  r. 1850. W

Ż delikatną, intuicyjną wnikliwością

w głębiał się p. Bouteron w  przeżycia psy­
chologiczne bohaterów  romansu. Z Każdego 
słow a czuć było, że przem aw ia do nas nie- 
tylko człowiek wielkiej w iedzy i sumiennej 
pracy naukowej, operującej znakomicie 
wszelkiemi metodami badań krytyczno-lite 
rackich i biograhczno-historycznych, ale ró­
wnież dusza w rażliw a, czująca i współczu­
jąca.

Odczyt p, Bouteron w y w arł bardzo 
silne wrażenie. Publiczność dość licznie ze­
brana, a nader doborowa, dziękowała go­
ściowi serdecznerni oklaskami. P. Marceli 
Bouteron przyniósł nam tchnienie wielkiego 
świata, atm osferę kulturalnego P aryża — 
jesteśm y mu za to szczerze i głęboko wdzię­
czni. B.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ — —  

Sprawy gospodarcze.
Produkcja ropy. W  kwietniu ir. b. w y-

dtoibyto i odtłoeizioino w  okiręgacfhi Borysław , 
T.ustamowiice, Mraźnica, Schodlnica, Urycz i 
Percprostyń  ogółem  4310.31 cysctom  10-tc- 
Peireprośtyń ogółem 4310.31 cystern 10-to- 
amiżeli w  maircu b. a-., w  którym  produkcja, 
w ynosiła 4563.99 cystern! a  10 toin. Najwięk­
szą proidluikcjję ciężkiej1 noipy m am i bory- 
sławsikiej w ykazała w  kwietniu firma „Li- 
majnJowa” — 670.55 icylsiteirn (w marcu- — 
781.40 cy s to m . W ytw órczość innych głów­
niejszych firm przedlstawiała się w  cyster­
nach lO-tonowych następuijąpo (pierwsza cy­
fra  iz! IkwieMiai, druga dlla porównania z mair- 
ca  b. r.): koncern „Prem ier11 595.69 (615.95), 
„Fanto‘‘ 441.40 (474.30),, „Gailcja” 379.50 
(368.23), „Stainidairdl-NolbeiF 373.54 (448.24), 
„Nafta1’ 369.70 (428.08), „Katipaty” 245.02 
(257.93). Największą iłolść irolpy specjalnej 
mraźniekieij oditłoczyła firm a Unidenlbaum — 
4.93 cystern, (w  m arcu 5.92), następnie H. 
'Backenirothj i Horn — 4.62 eyistem (w m arcu 
3.68 'cysteirn), i „Faustyna" 1.12 cyisłem (w 
m,arcu 2.25 cystern))1. W  okręgu Schodlnica 
a a  ipiieirwszem 'miejscu stoi S. A. dla P rzem y­
słu Naftowego! i iGaizów Ziemnyidh — 83.74 
cystern (w m arcu 49.33 cystern), następnie 
„Galicja1’ 64.81 icyist. (w mairou 66.13 cyst.), 
w  okręgu U ryez i  Pereiprostyń S. A. dla 
P rzem ysłu  Naft. i Gazów Ziemnych 74,85 
cyst. (78.13 cyst.) i  Urycfca Spółka 56.22 cyst. 
(w marcu 57.93 cystern).

W  kwietniu zanotowano^ diowiieincenia 
dw óch now ych otw orów  oi niewielkiej pro- 
idlukcjii: n a  kopalni „Aldona” w  Mruźnicy u- 
zyskano na ,głębiofcoiści 1.380 m etrów1 produk­
cję oikolc 10 ,toiu dziennie, a w  Biitfcowie na 
kopalni Galicyjskiego Karpackiego! Tow arzy­
stw a  Naftowegoi ipoi dowiarceniiu produkcję 
3.5 ton na, dobę. Gena iropy boryisławiskiej 
wynioisiiła 195 dołarów, cenai gaJzolmy około 
530 dolarów  zia 'cyst-arnę 10-tonową. Za; je­
den m etr sześć, gazu ziemnego płacono w 
zagłębiu borysławsfciem 6.35 gro-sizy.

Dyrekcja jednej z najstarszych i najbar­
dziej zasłużonych instytucji, Galicyjska Kasa 
Oszczędności, przedłożyła swem u W ydzia­
łowi zamknięcie rachunków za rok 1927, — 
k tóry  jest ośmdziesiątym czw artym  rokiem 
istnienia instytucji.

Faktyczna stabilizacja złotego, istniejąca 
od potow y r. 1926, a następnie ustaw ow a 
stabilizacja w prow adzona w  październiku r. 
1927, umożliwiła normalną prace we w szyst­
kich dziedzinach życia gospodarczego, col też 
przyczyniło się do wzmożenia ruchu osz­
czędnościowego. To też rok 1927 i w  zasłu­
żonej lwowskiej instytucji zaznaczył się sto- 
sunko znacznym  przyrostem  w kładek osz­
czędnościowych. Z dniem 31 grudnia 1926 r. 
wynosiły one w  złotych 3,306.079.71 zł., w 
dolarach 417.367.55 — 3,735.439.57 zł., łącz­
nie 7,041.519.28 zł. Z dniem 31 grudnia 1927 
r. 10,951.900.15 zł., w  dolarach 888.438.78 — 
7,898.220.75 zł., łącznie 18,850.120.90 zł. Tak 
więc przyrost wkładek w  1927 r. w ynosi 
kwotę 11,808.601.62 zł. W  powyżej w ykaza­
nej sumie w kładek zlotowych 10,951.900.15 
zł. mieszczą się także w kładki podlegające 
waloryzacji w  sumie zw aloryzowanej w raz 
z odsetKami w  kwocie 5,299.501.79 zł.

Na podstawie ugody, zaw artej z drem 
Kazimierzem W itkowskim, jako kuratorem  
posiadaczy książeczek w kładkow ych, za­
twierdzonej przez Sąd okręgow y cywilny 
we Lwowie, zostały wkładki podlegające 
waloryzacji przerachow ane na 10.5% sumy 
wynikającej z przerachowania dokonanego 
według norm ustalonych w  rozporządzeniu 
P rezydenta Rzplitej. Stosując ściśle postano­
wienia tegoż rozporządzenia, miała dyrekcja 
prawo z funduszu w aloryzacyjnego potrącić 
40% na fundusz obrotowy. Z praw a tego 
zrezygnow ała na korzyść posiadaczy ksią­
żeczek w kładkow ych i tern tłum aczy się 
nieco w yższy  od przewidyw anego współ­
czynnik waloryzacyjny,

Tych 10.5% z doliczeniem i skapitalizo­
waniem 4% odsetek za lata 1925 i 1926, a 
8% odsetek za rok 1927 wynosi pow yż w y ­
mienioną sumę 5,299.501.79 zł., k tóra została 
z funduszu w aloryzacyjnego wydzieloną 
względnie pokrytą. Po potrąceniu tej sumy 
od ogólnej sumy p izyrostu  wkładek zł. 
11,808.601.62 —  pozostaje suma 6,509.099.83 
zł. jako norm alny przyrost wkiadek w  1927 
r. —- co stanowi 92% przyrostu. Ten w zrost 
wkładek jest nader pocieszającym objawem, 
gdyż z jednej sitrony św iadczy o tein, że In­
stytucja nasza dzięki swej dobrej tradycji, 
cieszy się stale zaufaniem społeczeństwa, a 
z drugiej strony dowodzi, że społeczeństwo 
nasze chce i umie oszczędzać. W  ciągu roku 
1927 załatwiono stron przy wkładach 23.670, 
przy zw rotach 15.605, razem stron 39.275. 
Książeczek w kładkow ych w obiegu było: 
z dniem 31 grudnia 1926 r. 108.135 sztuk, 
z dniem 31 grudnia 1927 r. 112.636 sztuk, o- 
kazuje się przeto w zrost w  r. 1927 o 4.501 
sztuk.W kładki na rachunek bieżący w ynosi­

ły : z dniem 31 grudnia 1926 r. 519.629.26 zł., 
z dniem 31 grudnia 1927 r. 886.194.44 zł., za­
tem  w zrost w  r. 1927 wynosi 366.565.18 zł.

W  ciągu roku 1927 zeskontowano weksli 
zlotowych i dolarowych 47.979 sztuk na zł. 
•19,938.284.68. Stan weksli zlotow ych i dola­
row ych po 8.95 z dniem 31 grudnia 1926 r. 
wynosił 6.884 sztuk na 7,143.487 86 zł., razem  
weksli 54.863 szt. na 57,081.772.54 zł. W  cią­
gu roku 1927 wykupiono 41.797 szt. weksli 
zlotowych i dolarow ych na 42,064.343.22 zł 
W  dniu 31 grudnia 1927 nasz portfel w ekslo­
w y posiadał weksli i rym es zlotow ych 9.155 
sztuk na 6,786.155.71 zł., weksli dolarow ych 
3.911 szt. na 923.241 doi. (pó 8.89) 8,207.612.49 
zł., razem 13.066 sztuk na 14,993 768.20 zł., 
portfel z 31 grudnia 1926 r. w ynosił 6.884 
sztuk na 7,143.487.86 zł. Tak więc nasz port­
fel w ekslowy w  r. 1927 powiększył się o 
kwotę 7,850.280.34 zł.

C yfry udzielonych kredytów  są w ym o­
wnym  dowodem, że Instytucja przez w y ­
datne udzielanie taniego i łatw o dostępnego 
do uzdrowienia i ożywienia życia gospodar­
czego.

Mimo ciężkich warunków  gospodarczych, 
spłata zobowiązań w ekslow ych odbyw ał i 
się w  ciągu roku 1927, wrcale prawidłowo, 
tak, iż tylko 44 sztuk weksli na łączną kw o­
tę 28.403.39 zł., a zatem 0.19% portfelu w ek­
slowego zostało odpisanych jako wątpliwe 
lub nieściągalne. Rachunek stra t i zysków za 
r. 1927, wykazuje ogólny dochód 2,271.877.71 
zł., po potrąceniu wydatkó%v w  kwocie zł. 
1,970.976.68, pozostaje czysty  zysk za 1927 
rok 300.901.03 zł.

Stan długoterm inowych wierzytelności, 
t. j pożyczek hipotecznych, reszt cen kupna- 
sprzedaży i pożyczek komunalnych, w ynosił 
w dniu 31 grudnia 1927 r. 4,195.139.72 zł., za­
tem w  porównaniu ze stanem  z dnia 31 grud­
nia 1926 r., mniej o 114 w ierzytelności i kw o­
tę 356.131.36 zł.

Mimo wszelkie trudności, przystąpiła 
Kasa do ostatecznego przerachow ania w kła­
dek w interesie ich posiadaczy, ponosząc 
wielkie ofiary w nadzieji, że krok ten przy­
czyni się do wzmocnienia zaufania, jakiem 
Instytucja ta cieszy się, dalszego jej rozwoju 
i powetow ania z czasem poniesionych ofiar.

Celem w yrów nyw ania różnic, jakie mogą 
pow stać z powodu ostatecznego przeracho- 
wania w szystkich aktywów , utworzono o- 
sobny „rachunek w aloryzacyjny w y ró w ­
naw czy”.

Znaczna ilość dłużników zalegających 
z zapłatą ponad 5 rat, tłum aczy się tem, że 
są to przeważnie w ierzytelności, k tórych 
przerachowanie sądowe jest jeszcze w toku, 
zatem egzekucja zapadłych ra t jest niedo­
puszczalna.

Dzięki dodatnim wynikom gospodarki 
w r. 1927, możliwem było Zarządow i Kasy 
uregulowanie poborów służbowych urzędni­
ków czynnych i poborów em erytalnych, tu­
dzież przeprowadzenie koniecznych adapta­
cji w gmachu Kasy. Do pomyślnego rozwoju 
Instytucji przyczynia się w  niemałej mierze 
gorliwa i pełna poczucia odpowiedzialności 
praca w szystkich współpracowników'.

L aureat nagrody im. Nobla, tw órca „Ja­
na Krzysztofa” Romp.in Rolland, wojnę euro­
pejską odbył na usługach m iędzynarodowej 
organizacji pomocy jeńcom, rannym, wdo- 
wom .i sierotom. Sam arytański ten trud wziął 
lia siebie, chcąc przeciw staw ić św iat swoich 
w ierzeń i ukochań rozw ydrzonym  instynk­
tom wojny. W yprow adził się z ojczyzny 
swojej Francji, do Szwajcarii, pragnąc nad 
zwaśniopemi rowami strzeleckiemi czynić 
dzieło miłości, porozumienia, przebaczenia. 
W  tym czasie Romain Rolland rozpoczął w  
licznych utw orach beletrystycznych pokazy­
w ać skutki rozpętania wojny. Jako konse­
kw entny w yznaw ca idei miłości bliźniego,, 
bezkompromisowo stanął u źródła wiecznej 
mądrości, nie bacząc na praktyczny wynik 
swoich sądów. ł

Ópin ja francuska żyw o zareagow a­
ła na ideje pacyfistyczne Rollandu. Uznano 
je za szkodliwe. Podkopyw ały  one jednolitą 
postaw ę m oralną społeczeństw a francuskie­
go wobec najazdu germańskiego. Propagan­
da berlińska pisma R. Rollanda rozrzucała 
szeroko w krajach neutralnych, strzegąc ró­
wnocześnie, by nie oddziaływ ały na uzbro­
jonych od stóp do głów Niemców.

Autorytet m oralny w śród sfer oświeco­
nych Europy zdobył ten pisarz dzięki św iet­
nym powieściom, znakomitym charak terys­
tykom  muzyków, wnikliwym psychologicz­
nym  konterfektom myślicieli - artystów , po- 
bohaiersku dźwigających dostojeństwo czło­
wieczeństwa. Któż nie zachw ycał się jego

B eethoyenem ? Kogo nie w zruszyła b io g ra -1 
fja M ichała Anioła, opowiedziana przez Roi-1 
landa? Kto zresztą nie pamięta jasnej galij­
skiej mądrości Colar’a Breugnon?

Tw órca tych dzieł nie uzyskał łatw ego 
sukcesu; Można o nim powiedzieć, że w  Eu­
ropie współczesnej reprezentuje on jeden ze 
szczytow ych punktów świadomości m oral­
nej. W pływ  jego jest olbrzymi i sięga da­
leko poza granice w łasnej ojczyzny. W ska­
zuje, iż beletrystyka francuska me zaskle­
pia się w  ram ach nikłych dociekań erotycz- 
no-bulwarowyeh, lecz potrafi sięgnąć do 
trzew i bolączek społecznych, politycznych, 
ogólno-Iudzkich. P ism a R. Rollanda oddzia- 
ływ ują szczególnie na młodzież. W łaśnie u- 
kazała się obecnie w polskim przekładzie 
jego powieść p. t. „Cleram bault”. Autor na­
zw ał ją „dziejami sumienia niezawisłego w 
czasie w ojny”. Jesit to jednak akt oskarże­
nia przeciw  bestjalizacji społeczeństwa fran­
cuskiego podczas sm ętnych lat walk na po­
lach Verdun, w  lasach Argońskich, na przed­
mieściach Reims.

Młodzież nasza na książkę tę zareaguje 
żyw o: jest w niej czar szczerości cierpią­
cego, choć naiwnego człowieka. Idealizm 
Cleram baulfa, nie liczący się z chwilą dzie­
jową, narażony na wiele bólów i trosk, bu­
dzi współczucie. Nie znaczy to, by można 
było się z nim solidaryzować. Nawet naj­
zdrow szy pokarm, gdy się go używ a nie 
w porę, szkodzi organizmowi. B yw a jednak 
często, że trucizna przyjęta w  odpowiedniej 
chwili i w racjonalnej dawce, pomaga do 
zachowania sił i zdrowia. Należy więc po­
sługiwać się w  życiu tego rodzaju racjonal­
ną metodą ujmowania zjawisk rzeczyw isto­
ści. Clerambault, m iły poeta, tragiczny p rzez ,

stratę syna na wojnie, postanowił iść inną 1 
drogą. Postaw ił przed sobą pytanie, co zro- I 
bił dla uniemożliwienia krw aw ych rozrachun 
ków między narodami. Uważa on:

„Klęska każdego narodu jest klęską ludz­
kości, albowiem w szystkie są potrzebne 
Związek w szystkich narodów byłby jedy- 
nem, prawdziwem  zwycięstwem . Każde in,ne 
zw ycięstw o niszczy zwycięzców na równi 
ze zwyciężonym i”.

Słuszne te tw ierdzenia w oderwaniu od 
podłoża historycznego posiadają naw et sens 
praktyczny. Gdy się je zestaw i z faktem o- 
strzeliw ania P aryża przez Niemców, w y ­
daje się, iż powinny być zwrócone przede- 
w szystkiem  w  stronę elity umysłowej ger­
mańskiej. Jej ło należałoby postaM ć pyta­
nie: Co uczyniła dla uniemożliwienia w oj­
ny? Co robiła w tedy, gdy bombardowano 
P ary ż  i m iasta podbitej Belgji? Znamy ma­
nifesty szowinistyczne z tych czasów uczo­
nych Niemieckich. W rażliw ość sumienia R. 
Rollanda nie przekonała ich o konieczności 
wystąpienia na podobną drogę szukania po­
rozumienia. Był to przecież obraz tragiczny: 
krwawienie dwóch wielkich ludów, zasłu­
żonych kulturze ludzkości.

Powieść o sm ętnych dziejach Cleram ­
bau lfa  czyta się, jak książkę o srogich do­
świadczeniach duszy człowieka, żyjącego 
w malignie własnego, pięknego przyw idze­
nia. Rolland chciałby dźwignąć stosunki mię­
dzynarodow e na poziom m oralny ewagielicz- 
nego idealizmu. Daje galerje typów ludzkich, 
nawiedzonych podobnemi, jak on, w ierze­
niami. Są to ludzie nieprzeciętni, głębocy, 
bohaterscy w. wysuwaniu konsekwencji ze 
swoich przekonań, dalecy jednak od twar­
dych zadań życja. T ypów  realistycznych nie

obniża Rolland przez jakiekolwiek odchyle­
nie od pionu bezinteresowności. Umieszcza 
je również na podłożu świadomości i tylko 
świadomości, jako woli do działania, odrzu­
cając poboczne m otyw y. Są oni inni. W alczy 
z nimi. Nie przypisuje im cech charakteru 
złych. W idać ioj najlepiej z charaKterystyki 
Vaucou.\, m ordercy C leram baulfa. Jego do 
zbrodni doprowadziła nienawiść do Niem­
ców za stratę  syna w  wielkiej wojnie. Cle­
rambault w ysnuł inne konsekwencje: stał się 
nieustraszony na punkcie idealistycznych 
przesłanek sw ego poglądu na świat. Naiw- 
ny, tragiczny poeita!

W  powieści tej zastanaw ia sylw eta 
Perrotin’a. On reprezentuje m ędrszą rozw a­
gę. Mówi ironicznie: „Narody, to poczciwe 
dzieci, k tóre w yobrażają sobie, że w y strza ­
łami dział budują pokój w ieczny”.

Możnaby ;to powiedzenie odwrócić w sto­
sunku do C leram baulfa: „istnieją poczciwi
idealiści, k tórzy  w yobrażają sobie, że uda 
się osiągnąć pokój na ziemi, jeśli sami prze­
staną w alczyć”.

W  tem tkwi błąd ich rozumowania i tra ­
gedia duszy. Nie znaczy to jednak, by ludz­
kość opuściła ręce i nie czyniła nic dla uchy­
lenia zbrojnych konfliktów. Pracow ać w  tym  
kierunku należy, Narażie jednak najlepszy 
pokój mają te narody, które są najskutecz­
niej uzbrojone. Szczytne jest i to, ale koniecz­
ne. D otyczy to w  pierw szym  rzędzie nas, 
Polaków, otoczonych ze w szystkich prawie 
stron państwami, czyhającemi na nasze g ra­
nice.
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Z Giełdy.
OBROTY W AKCJACH
L w ów , d n ia  24 m aja  1928.

414% M c . B anku H ipotecznego: .plącą 55.50; 
żąd a ją  56.50; transakcje  56.00. 4% K. lok. Polsk . 
B anku k ra jów .: p łacą 49.50; żądają  50.50; tra n s ­
akcje 50.00.

A kcyjny  Bank H ipoteczny: p łacą 109.00; ż ą ­
dają  114.00; transakcje  140.00. Polski. Bank P rz e ­
m ysło w y : .plącą 104.00; żądają  106.00; transakcje
105.00.

„G azolina" przem . n a fty ; p łacą  36.00; żąda­
ją 36.50; transakcje  36.00—36.25. N iem ojowski 
fab ry k a  pap ieru : p lącą 263.00; żądają  272.00;
tran sak c je  265.00—370.00. S ta rsza  .górnicza: p ła­
cą  10.30; żądają  10.50; tran sak c je  10.40. „T esp" 
■tow. soli po tas .: p lą cą  24.50; żądają 25.00; tran s­
akcje 24.75.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ż yto w obrocie g iełdow ym  .po cenie d o ty ch ­

czasow ej. ■*
Pszen ica  szw edzka i w ęg ierska  kalkuluje się 

tan ie j aniżeli1 k rajow a, w obec tego cena pszen icy  
k ra jo w e j o raz  m ąka pszenna spad la . Tendencja 
dla. pszen icy  z n iż k o w a , zresz tą  u stalona, u sposo­
bienie spokojne.

P szen ica  k ra jow a dw orska  ex 1927 57.00—
58.00. P szen ica  k ra jow a zbiór. ex 1927 55.25— 
56.25. M ąka pszenna 40% 92.00—93 00. Mąka 
p szen n a  50% 82.00—83.00.

Inne k u rsy  bez zm iany.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 24 maja 1928. 

p o la ry  St. Zjednoczon. 8'89 8'91 8 87
Franki franc. — •— — •— —•—
Kopenhaga —' — —■— —■—
Sztokholm 23926 239 86 238 60

Belgia 
Holandja 
Londyn •
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń
Włochy ____
5%  pożyczka konwersyjna 67O0 
pożyczka kolejowa konwersyjna 62 00 
pożyczka kolejowa -  •— 104-00 — - -
pożyczka dolarowa 86 00
dolarówka 83-50 8400  ------
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94 CO
8%  hsty zastawne Banku Rolnego 9400
8U'0 oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94 00

124-40 124-71 124-09
359-75 360-65 358-85

43-52% 43-63 43-42
8-90 8-92 8-88

35C9'/., 35-18 35-01
26-41’/, 26-48 26-3o

171-81 172 24 17F38
125-42 125-73 125-11
46 96 4708 4634

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
Warsz wa, dnia 

Bank Handl. 117-00
Bank Polski 179 177-75 
Bank Zachodni 34 50
BankZw. Sp. Zar; 87 25 
Dąbrowa 95—90
Siła światło 180-185 
Warsz. cuk. 75 00
Firlej 70 71 59 71 

8 5 0  
169 

99—98 
48-25

24 maja 1928.

Łazy
Wysoka
Węgiel
Modrzejćw

Tohan
Zieleniewski
Parowozy

Norblin 
Ortwein 
Ostrowiec 
Parowozy 
Pocisk 
Rudzki 
Strachowice 
Ursus 
Zawiercie 
Haberbusch 
Spirytus 
Syndykat roi.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 24 maja 1928 

14 Siersza g. 
158’00 Siersza a. 
47’50 Chybić

235—240 
11 00 

B 130 11 B 118 
49-50-49-72 

11-75 
55 

62-75 
10-75 
30-50 

223 
39-50 

13

1025 
68  00 
5-43

79-

Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Mądry ł 
Medjolan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Sofja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych 
Amerykańskie 
Bułgarskie 
Niemieckie 
Francuskie 
Włoskie
Jugosłowiańskie
Polskie
Czeskie
Węgierskie
Szwajcarskie
Angielskie
Holenderskie
Rumuńskie
Belgijskie
Renta majowa
Renta lutowa
Renta koronowa
Dunaj S. Adria
Tureckie

169-86 
69-01 

123-97 
4-391/* 

190-45 
34-64’/', 

118-90 
37-38 

709-35 
27-921/., 
21-017, 
5-10-85 

190-nO 
42-79-81 

136-66 
706-25

169-60

37-42
12-44

20 99 
123-8o 
136-41

0-615

45-00

Kreditanstalt 
Anglobank 
Hipoteczny 
Kompas 
Landerbank 
Merkury 
Unionbank 
Obrotowy 
KoJej północna 
Zivnosteńska 
(Szerniowoe 
Austr. kol. p. 
Kolej połudn. 

Goleszów 
Cement 
Browary 
Alpiny
Berg u. Htitten 
Krupp 
Poldi Hiitte 
Prager Eisen 
Rima 
Skoda 
Siersza 
Silesia 
Zieleniewski 
Apollo 
Fanto 
Karpaty 
Galicja 
Nafta 

Schodnica 
Raksza wa 

Bank Matop.

61-50 Włochy 27-34 27-34
29 25 Hiszpania 86 85 36-85
90 00 Holandja 209-40 209-42’/.
0-88 Berlin 124-26 124-25

37-55 Wiedeń f 73-021/, 73-02’ /,
25-00 Sztokholm 139-27 ■/, 139-25
—•— Oslo 139 00 13900
— •— Kopennaga 139-25 139-20

1053 00 Sofja 3-74 3'747,
— -— Praga 15-377, 15-38
— -— Warszawa 58-15 5815
3210 Budapeszt 90-61 90-65’/2
15-75 Blalogród 9-13-25 9-13

12400 Ateny 6-827, 6-82
69 50 Konstantynopol 2  66’ U 2-66%

120-00 Bukareszt 3-217, 3-21 ’/,
42-3C Helsir.gforj 1309 13-09

77300
10-35

Buenos Aires

GIŁLBA PARYSKA

138-30 Paryż, dnia 25 maja 1928.
Londyn 12402 Holandja 10250O

9-15 N. Jork 25-40 Praga 75-40
015 Belgja 354-50 Rumun ja 2 15-75

1595 Włochy 13380 Niemcy 608-00
Szwajcarja 489-50 Wiedeń 35800

10-00
2900
68-75
28*40

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia 24 maja 1928. 

Amsterdam 286-27 Bankyereln 
Belgrad 12-487, Bodenkredit

2710
116-75

GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, dnia 25 maja 1928.
Otwarcie Zamknięcie 

Paryż 20-43 20-437,
Londyn 25-33*/, 25-337,
Nowy Jork 5-18-95 5-18 95
Belgja 72-427, 72-42’/,

N. Jork
Holandja
Francja
Belgja
Włochy

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 25 maja 1928.

48828 Niemcy 20-40
120990  Szwajcarja 25-33-6
12409 Praga 164-68
34-98 Wiedeń 34-69
92-67 Warszawa 4-3-50

Redaktor naczelny i odpowiedzialny; 
Dr. MARCELI SZAROTA.

O g £ o s  x  e n i a  u  r * ę d o  "w  e .
AMORTYZACJE.

Nc. III. 4/28. U m orzenie. Na w niosek F irm y 
„O ikos“ Spółki akcyjnej dla przem ysłu  d rzew ne­
go we L w ow ie p rzez  adw okata  Dra. Józefa W a- 
chm ana w e L w ow ie zarządza się postępow anie 
celem  um orzenia niżej oznaczonych weksli, k tó re  
pow ołanej F irm ie skradziono a to: a) w eksla, 
p łatnego  10 s tyczn ia  1928, opiew ającego na  100 
zł., b) w eksla  p łatnego ,20/s ty c z n ia  1928, opiew a­
jącego  na 100 zł., c) w ek sla  p ła tn eg o  1 lutego 
1928. opiew ającego na 100 zł. w szystk ich  akcep­
to w an y ch  p rzez  L eona L andesa w  Sądow ej-W i- 
szrdi i p ła tnych  u ak cep tan ta  L eona L andesa  w 
S ądow ej-W iszm i. W zyw a się posiadacza tych 
w eksli, aby je do dni 60 c d  dnia ogłoszenia p rze­
d łoży ł tutejszem u Sądow i. W  razie p rzeciw nym  
po up ływ ie tego  term inu uznałby  Sąd w eksle za 
um orzone i  b e z  znaczenia . 4869

Sąd. pow iatow y, O ddział III,
Sądow a-W iszn ia , dnia 2 kw ietn ia  1928.

F I R M Y .
Firm . 121/28. W ykreślen ie  F irm y. D nia 7 

kw ietn ia  1928, w ykreślono  w skutek  śm ierci w ła ­
ściciela  firm y. S iedziba firm y: R zeszów . B rzm ie­
n ie - firm y: Samuel F ett. P rzedm io t p rzedsięb io r­
s tw a : handel m ateria łów  budow lanych  i; agen tura  
hand low a w R zeszow ie. W łaściciel Sam uel F ett.

Sąd  okręgow y.
R zeszów , dnia 6 kw ietnia 1928. 4864
Firm . 156/28. Zm iany i dodatki odnoszące się 

do w p isane j już w re je s trz e  handlow ym  firm y 
spó łkow ej: Siedlziba i brzm ienie firm y: T o w arzy ­
s tw o  akcyjne dla p rzem ysłu  sp iry tu sow ego  ii che­
m icznego1 .w Podzwilenzyńcu pod Łańcutom . U s tą ­
pili członkow ie R ady  'zawiiadowczej Józef Kape- 
iuaz K osicki z pow odu śm ierci, O tton Stein z po­
w odu  zrzeczen ia  się ,. W ik to r Kosecki z pow odu 
czasu  jego u rzędow an ia . W  ich miejsce- w ybrano  
cz łonków  R ady zaw iadow czej B ronisław a Ko- 
sielskiego, d y rek to ra  dóbr w e Lw ow ie, ul. O sso­
lińskich 7, hr. Jerzego1 P o tock iego  ■ w łaściciela 
d ó b r  tam że i A leksandra Schneidera tam że. D ata  
w p isu  3 m arca  1928 r. 1 4863

Sąd  ok ręgow y.
R zeszów , dnia 20 m arca  192S.
Firm . 27/28. A. 427. Zm iany .odnoszące się do 

w pisanej już firm y pojedynczej. B rzm ienie firm y: 
C h. G. M uschel -wytw órnia win ow ocow ych w 
T arnow ie. S iedziba firm y: T arnów  ulica Gold- 
ham m era  3. Dnia 26 m arca  1928 wpisano n as tę ­
p u jące  zm iany: B rzm ienie firm y: „Cli. G- Mu-
scbel". F irm ę podpisyw ać będzie posiadacz w 
ten  sposób, że pod pieczątką w y raża jącą  brzm ie­
n ie  lirm y lub też słow am i .w ypisaną położy pod­
pis Ch. G. M uschel, —  zaś  p ro k u ren t B erisch 
-Muschel w  ten, sposób, że pod brzm ieniem  firm y 
wyciśndętem  p ieczątką, w ydrukow anem  lub w y- 
■pisanem ,położy sw ój podpis B erisch M uschel 
z  dodatk iem  Ppa. 4839

Sąd  ok ręgow y, O ddział IV.
T arnów , 17 m arca 1928.

Firm . 35/28. A. 379. W pis zm ian do re jestru  
handlow ego. P rz y  firmie „Bank G ospodarstw a 
■Krajowego" Oddiział w T arnow ie w pisano dnia 
2 m aja 1928 następujące zm iany: Zlikw idow ano 
O ddziały  w C ieszynie, O św ięcim iu i Żyw cu Dr. 
M arian  Chechliński, m ianow any zo sta ł proku­
ren tem  Z ak ładu  C entralnego  B anku G ospodar­
s tw a  K rajow ego. S tan isław  R oszkow ski do tych­
czaso w y  dy rek to r Zakładu C entralnego  Banku 
G o spodarstw a  K rajow ego  u stąp ił z zajm ow anego 
stanow iska , D r. K arol Peschel m iam w any został 
P roku ren tem  Zakładu C entralnego  Banku Gospo­
d a rs tw a  K rajow ego. 4840

Sąd  okręgow y, O ddział IV.
T arnów , 14 kw ietn ia  1928.

Firm . 56'28. A. 379. W pis zm ian do re je s tru  
Handlowego. P rz y  firm ie „B ank G osjjodarstw a 
K rajow ego1* Oddział (w T arnow ie w pisane cl ’
2 m aja 1928 -następujące zm ia n y : Edm und Komo­
row ski. m ianow any zo sta ł zastępcą d y rek to ra  
Zakładu C entralnego Baraku Gospodarstwa K ra­
jow ego. M ieczysław  B rzezicki, do tychczasow y 
zastęp ca  d y re k to ra  Zakładu C entralnego  Banku 
Gospodarstwa K rajow ego  ustąpił z  zajm ow anego 
stan o w isk a . Z ygm unt D rągow ski, dotychczasow y

p rokuren t Z akładu C entralnego1 Banku G ospodar­
s tw a  K rajow ego zm arł. D r. B olesław  Golik, m ia­
n o w an y  zosta ł p rokuren tem  Z akładu C entralne 
B anku G ospodarstw a K rajow ego. Juliusz R ejner, 
do tychczasow y zastęp ca  d y rek to ra  Z akładu C en­
tralnego  B anku G ospodarstw a K rajow ego ustąpił 
z zajm ow anego  stanow iska . 4S41

Sąd okręgow y, O ddział IV.
T arnów , 24 kw ietn ia  19,28.
Firm . 343/28. Rej. A. I. 273. W pis do re jestru  

handlow ego firm y kupca po jedynczego. W pisano 
d-o re jestru  handlow ego O ddział A. S iedziba fir­
m y: G ołogóry. B rzm ienie firrfty: H urtow nia  ty ­
toniow a i detaj,liczna sp rz td a ż  w yrobów  ty to ­
niow ych or.az przyborów  do palenia. P rzedm io t 
p rzedsięb io rstw a: hurtow nia i detajiicziia sp rze­
daż ty toniu  o raz  p rzybo rów  do palenia. W łaśc i­
ciel, P io tr P rokopow icz  w G ołogórach. Dzień 
w pisu: 19 m aja 1928. 4767

S ąd  o k ręg o w y  jak o  hand low y  O ddział II.
Z łoczów , -dnlla 19 m aja 1928.
Firm . 316/28. Rej. A. I. 271. (Wpis ido re je s tru  

handlowego; firm y kupca pojedyńczego. W pisano 
do re jestru  handlów,eg,o O ddział A. S iedziba fir­
m y: Złoczów . Brzm-ienie firm y: H urtow nia  ty to ­
n iow a N r.' 1 Z ygm unta K ubrych ta  w  Złoczow ie. 
P rzed m io t p rzedsięb io rstw a: H urtow nia  i detajli- 
cztia sp rzed aż  ty toniu  i p rzybo rów  do, palenia. 
W łaściciel Zygm unt K ubrych t w  Z łoczow ie. D zień 
w pisu 19 m aja 1928. 4766

Sąd okręgow y jako handlow y O ddział II.
Złoczów , dn ia  19 m aja 1928.
Firm . 198/127. A. I. 142. Zmiany i dodatki odno­

szące  się do w pisanych w rej. handlow ym  firm 
pojedynczych . D o rej. handl. dział A. w pisano 
dnia 5 lipca 1927. B rzm ienie firm y; B ank gospo­
d a rs tw a  krajow ego. S iedziba firm y: W arszaw a

t ddział D rohobycz. N a podstaw ie -zaświadczeń 
ądu okręgow ego w W arszaw ie  z 26 kw ietn ia  

1927. Nr. B. 4454 ;z 9 m aja 192-7. B. 4454 i z  dnia 
31 m aja 1927 N r. 4454 dek re tó w  nom inacyjnych 
z  d a ty  W arszaw a  31 m arca  1927 L. 22707, W ydz. 
p raes z 20 kw ietn ia  1927 L. 19698. W ydz. pers . 
m ianow ani 'zostali prokuren tam i Z akładu .central­
nego B anku gospod. K raj. K azim ierz P la tońsk i i 
Józef PoTębski a natom iast ustąpił p rokureut. 
Józef G rolle. ^787

Sąd okręgow y, O ddział V.
Sam bor, dnia 2 lipca 1927.
F irm . 69/27. A. 1. 164. W pis do re jestru  han­

dlow ego firm y spółki jaw nej. Do- -rejestru dział 
A. w pisano 8 m arca 1927. S iedziba F irm y: D ro­
hobycz. B rzm ienie F irm y: „Malt" P rzedsięb io r­
s tw o  u rządzeń  e lek trycznych  K om orow ski i 
H iitter. Jaw n a  s-pólka handl. od dnia 1 styczn ia  
1927. Spólnicy  B ronisław  K azim ierz K om orow ski 
i M aurycy  H u tte r p rzem ysłow cy  w Drohobycz-u. 
Doi z a s tęp s tw a  up raw niony  k a ż d y  ze w spólników  
odimiennie. 4788

Sąd okręgow y, O ddział V.
Sam bor, d n ia  5 m arca 1927.
F irm . 192/27. Sp. II. 73. Zm iany 'i dodatki od­

noszące się do w pisanych do re jestru  -współdziel­
ili firm Spółdzielnń P rz y  Firm ie „K asa Stefczyka:* 
spódzieln-i-a z n ieograniczoną odpow iedzialnością 
z  siedzibą  w Bil ince m alej na leży  -wpisać do rej. 
spółdzielni. Na wailneni zgrom adzeniu  dnia 15 m a­
ja  1927 w ybrano  do zarządu  M ichała K uśniera 
gospodarza  z Bilimki małej w  miejsce w y losow a­
nego O leksy  Jażyka. Dzień w pisu  30 cze rw ca  
1927. 4789

Sad o k ręgow y  jako handlow y O ddział V.
Sam bor, dnia 25 czerw ca  1927.

Firm. 286/27. C. H. 252. Zm iany -i dodatki1 od­
noszące się do w pisanych do rej. spó łek  firm  
spótkow ych.. iDo rej. handl. Oddiział C. w pisano 
dn ia  2 listopada 1927. Siedziba F irm y: C hyrów . 
B rzm ienie F-irmy: „Polonja" Spółka z  ogr. crdpow. 
U stąpił zaw iad o w ca  Ludwik P o k ry w k a . 4790

Sąd  ok ręgow y  jako -handlowy O ddział V.
Sam bor, dn ia  29 październ ika 1927.

Firm . 125/28. C. VI. 423. D o ts. re jestru  han ­
dlow ego O ddział „C “ w pisano: Dzień w pisu: 28 
s tyczn ia  1928. B rzm ienie firm y „A utom at" Spółka 
z ograniczoną .odpowiedzialnością w K rakow ie. 
S iedziba: K raków  ul. D ietlow ska 107. P rzedm io t

przedsięb io rstw a prow adzenie  b iura handlow ego 
dla kom isow ej sp rzed aży  autom atów  w szelkiego 
rodzaju  eksploatacji- tychże  o ra z .,dl-a pr-owadzenia 
różnych  zastępstw  handlow ych. K apitał zak łado­
w y Spółki wyniosi! 20.000 zł. w p łacany  w całości. 
Z aw iadow cam i Spółkii są  Mgr. Adam B la tt p rz e ­
m ysłow iec zam ieszkały  w K rakow ie p rzy  ul. -Die- 
tlowsldej, -1. 107 i Józef G utm an p rzem ysłow iec  
zam ieszkały  w  K atow icach. Firm ę zastępo ­
w ać i  podp isyw ać będzie k ażd y  z dw óch 
zaw iadow ców i isa-moteie yv ten- sposób, że pod 
jej w ypisanam , wyidrukow-anem lub stam pilją od- 
ciśmiętem brzm ien iem ’ położy sw ój -podpis. Czas 
trw an ia  spółki n ieograniczony. Spółka .z ógr. odp. 
n-a podstaiw ie u s ta w y  z dn ia  6 m arca  1906 Nr. 58 
Dzpip-. W pisano na  podstaw ie k o n trak tu  Spółki 
z d a ty  K raków , dnia 18 sty czn ia  1928 L. R. 6757.
Scj-d okręgow y; -cywilny jako handl., O ddział II,

K raków , dn ia  26 s tyczn ia  1928. 4716
Fiirm. 614/28. C. VI. 243. Do ,ts. re jestru  han 

d-lowego O ddział „C ‘‘ p rzy  firm ie P o lsk a  F a b ry ­
ka czekolady  S ucha id , Spółka z og r. odp. w  K ra­
kow ie w pisano  dodatkow o: D zień w pisu:
kw ietnia 1928 r . W sku tek  fuzji iz P o lsko-Szw aj 
carską  fab ry k ą  czekolady Suchard  S. A. w K ra­
kow ie Spółka ro zw iąza ła  się i- p rzesz ła  -w stan  
likwidacji. L ikw idatoram i ustanow iono' d o ty ch ­
czasow ych  .zaw iadow ców  H errego  L ak sa  i S a ­
m uela L aksa, k tó rz y  będą podp isyw ać firm ę jak 
dotychczas z  dodatkiem  „w  likw idacji". W pisano 
n a  podstaw ie  u ch w ały  W alnego Z grom adzenia 
z  dnia 20 m arca  1928 r . L. R. 23707. 4728

Sąd o k ręg o w y  cyw ilny  O ddział II.
K raków , -dnia 27 kw ietn ia  1928 r.
Firm . 5S7/-2I8. C . 1. 91. D o ts. re je s tru  handlo­

w ego O ddział „C " p rz y  firm ie K atolicka Spółka 
w ydaw nicza, Spółka z  ogran iczoną odpow iedzial­
nością w K rakow ie, w pisano dodatkow o: Dzień 
w pisu: 23 kw ie tn ia  1928. O tw arto  bilans w  zło­
ty ch  n a  dzień  1 styczn ia  19,25, w edle k tórego  k a ­
p ita ł zak ładow y  po, prze w alutow aniu  w ynosi 
kw otę 20031 z ł. 85 gr. W pisano n a  podstaw ie  u -' 
ch w ały  W alnego Zgromadzeni;] z dnia 2 m arca 
1928 L. R . 38701. 4729

Sąd  -okręgowy cyw . j. handlow y O ddział ii.
K raków , dnia 21 kw ie tn ia  1928.

L I C Y T A C J E .
E. 1897/25/85. E d y k t licy tacy jny . Dnia 2S 

cze rw ca  br. o godz. ,9-tej r-amo odbędzie się w  
-podpisanym Sądzie p rzym usow a licy tac ja  Kopalni 
„M ichał I. i II." w  K obylance, w arto ść  szacunko­
w a; 28.647 zł., najn iższa  o fe rta : 19.098 zł. 6 gr. 
Z resz tą  o d sy ła  się do edyk tu  licy tacy jnego  w y ­
w ieszonego za  tablicą sądow ą. 4825

S ąd  pow iatow y .
Gorlice, dnia 16 m aja 1928.
E. 613/26. E d y k t re licy tacy jny . Dnia 17 l-ipca 

1928 godzina 9 rano  'odbędzie ,się wi tu tejszym  S ą­
dzie licy tac ja  całych  realności whl. 41 i  277 
gm iny M ilczą i  p o ło w y  realności whl. 425 gminy 
W róblik  szlachecki. R ealność t a  oceniona je s t na 
14271 zł. 50 gr. N ajniższa oferta  wynosi 7136 zł. 
25 'g.r. Poniżej- tej ceny  sp rzedaż  nie nastąpi. W a­
runki licy tacy jne i inne dokum enta te j sp raw y  
p rzejrzeć  m ożna w  .tut. Sądzie biuro N r. 8. 4826

-Sąd pow iatow y , -Oddział III.
R ym anów , -dnia 14 m aja 1928.
E. XVI. 6833/27. E d y k t licy tacy jny  o raz  w e­

zw anie do zg łoszen ia  w ierzytelności. Na w niosek 
Dna. Adolfa- i  Zofii Fin kłów odbędzie się dni.a 
11 l ip c a  1928 godzina 10 ramo w  sali Nr. XVI. na 
zasadzie  obecnie zatw ierdzonych  w arunków  li­
cy tacy jnych  następu jącej rea lności: ks. gr. whl. 
330 diz. I. m. L w ow a oznaczenie  rea lności 10/4-S 
części -realności s tanow iącej dw upię trow ą kam ie­
n icę p rz y  ul. C horążozyzny  25 w a rto ść  szacunko­
w a wiraż z  przymali. 6511.25 zt. n a jn iższa  oferta 
3255 zł. 63 gr. do realności- w id . 330/1. gm. L w ow a 
n ależą następujące p rzynależności: 38 okien, 5 
m uszli w odociągow ych 2 kociołki m iedziane i 
dzw onek ,szacow ane ma 232 zł. Poniżej najn iższej 
o fe rty  sprzedalż -nie nastąp i. 4868

S ąd1 pow ia tow y  S. I. O ddział XVI.
Lw ów , dnia 17 kw ietn ia  1928.

E. 3233/27. D nia 8 sierpn ia  1928 godzina 10 
przedpołudniem  w  -podpisanym Sądzie biuro Nr. 4

odbędzie się licy tac ja  rea lnośc i obj whl. 667 gm. 
Sanok. W arto ść  szacunkow a w ynosi 1826 zł. 50 
igr., zaś  na jn iższa  o fe rta  1217 zł. 66 gr. 4827 

S ąd  pow iatow y , O ddział VI.
Sanok, d n ia  30 -kwietnia 1928.
E. 260/23. E d y k t licy tacy jny . Na żądanie T o­

w a rz y s tw a  zaliczkow ego w  Kołomyj! odbędzie 
się dnia 19 cze rw ca  19218 godz. 8 ran o  w  S ąd z ie  
tu tejszym  b iu ro  N r. 6 p rzym usow a licy tac ja  re a l­
ności- w hl. 1359 gm iny T ró jca  sk łada jące j się 
z  pgr. 1975/93, 1975/94, 1975/99, 1975/117 i -1975/118 
o łącznym  o b sza rze  1 ha  47 a 10 m2. W arto ść  
szacunkow a 1471 zł. N ajniższa o fe rta  980 zł. 66 
-g.r. W arunKl licy tacy jne  ii odnoszące się  do  tej 
rea lności dokum enty m ożna prze jrzeć  w Sądzie 
tu tejszym . 4886

S ąd  -powiatowy, O ddział II.
Za-błotów, dnia 12 m aja 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA,
L. 14391. Sąd  A pelacyjny ogłasza, że w dro ­

ży ł postępow anie sp ros tow aw oze w  m yśl u s taw y  
z  25 lipca 1871 Nr. 96 dzpp. w  celu u sta len ia  z a ­
łożonej n a  n ow o  księgi g run tow ej gminy k a ta ­
stra lnej B itków , położonej w  okręgu  Sądu pow ia­
to w eg o  w N adw ornie. O d dnia 1 cze rw ca  1928 
będą p rzysług iw ały  tej nowej' księdze gran tow ej 
skutki w pisu hipotecznego- i od tego' dnia w szel­
kie p ra w a  rzeczow e do nieruchom ości objętych  
tą  k sięgą ty lko  pnzez w pisanie d-o- księgi- g ru n ­
tow ej naby te , -ograniczone lub  ma immych p rzen ie­
sione albo zniesione być  mogą. K sięgę pow yższą  
od dnia 1 cze rw ca  1928 w S ądzie  pow iatow ym  
w  N adw ornie w  godzinach u rzędow ych  p rzeg lą ­
dać m ożna i najdalej 'd o  d n ia  30 listopada 1928 
w nosić na leży  w tym  Sądzie w szelkie zg łosze­
nia w m yśl § 7 u s ta w y  iz 25 -Lipca. 1871 Nr. 96 
dzpp., gdyż -w raz ie  n iezgłoszenia roszczeń w, 
tym  czasokresie  gaśnie p raw o  -do ich dochodze­
n ia  przeciw  osobom , k tó re  n a  podstaw ie  n ieza­
przeczonych  w pisów  w w ykazach  hipotecznych 
z aw arty ch  p ra w a  hipoteczne w dobrej w ierze 
nabędą. 4815

L w ów , 18 maja- 1928.
Cw. 111. a. 679/28. E dykt. S trona  pow odow a 

„Z łączone fab ryk i m aszyn  ro ln iczych  F r. Meli- 
ch ar -  U m rath" we L w ow ie w niosła skargę  p rz e ­
ciw  stron ie  pozw anej K azim ierzow i -Bohosiewi- 
czow i w Zurow ic, o  33 do larów  70 ct. Audiencja 
do ustnej -rozpraw y zo s ta ła  w yznaczona  n a  20 
c ze rw ca  1928 godz. ill -przedpoi. w  tym  Sądzie 
b iuro  -Nr. 110. P o n iew aż  m iejsce p o b y tu  s tro n y  
pozw anej jest nieznane, u s tan aw ia  się adw okata  
D ra. S tan isław a G rzesika -we L w ow ie ul. B our- 
la rd a  2 ku ra to rem , k tó ry  ja będzie zastęp o w ał na 
jej -koszt i n iebezp ieczeństw o  do tąd , dopóki oma 
sam a się nie s taw i i nie ustanow i pełnom ocnika.

Sąd  okręgow y  cyw . j. h-andl. O ddział III-
Lw ów , dnia 14 -kw ietnia 1928. 4855

S ta ro stw o  w D rohobyczu.
L. A. 8643. W  -Drohobyczu, dnia 10 m aja 1928.

O BW IESZCZENIE.
Na prośbę W ydzia łu  P ow ia tow ego  w D roho ­

byczu  z dnia 2 kw ie tn ia  1928 L. 2271, S ta ro s tw o  
w D rohobyczu  w yznacza  termin dochodzenia ko­
m isyjnego n a  mi-ejscu w -Borysławiu po  m yśli a rt. 
191 - 198 u s taw y  -wodnej z  dn ia  19 w rześn ia  1922 
D z. U- R z. P . Nr 102, poz. 936, na  dzień 16 cze r­
w ca  1928 o godzinie 10 rano , .punkt zborny  w 
U rzędzie gm innym  w B orysław iu , celem  zbada­
nia dopuszczalności -wykonania lokalnej regulacji 
rzek i T yśm ieiucv  na p£T- lk. 2786/1, 370/1 bud., 
2174/2. 2174/3, 1004, 1006/2, 1110, 637/1, bud.,
1335, 1341, 1941, 1942, 642 bud., 1945, 1946, 1935, 
2172/4, 2172/3, 2172/1 gm iny ka t. B o ry sław . 
O tern zaw iadam ia się s tro n y  in te resow ane  z tem , 
że ew entualne za rzu ty  możne, w nosić pisem nie 
do S ta ro s tw a  w  D rohobyczu  do dn ia  15 czerw ca 
1928, lub -zgłosić najpóźniej p rzy  dochodzeniu ko­
mis yjnem  w dniu 16 c z e rw c a  1928. Zaniedbanie 
w-uiesięnia z a rzu tó w  w-e w skazanym  term inie spo­
w oduję u tra tę  tego  p raw a.

.Dotyczące p lany i opisy  techniczne są  w yło­
żone do przeglądu stron  in teresow anych  w S ta ­
ro s tw ie  w  D rohobyczu w kancelarii re fe ren ta  
sp raw  w odnych w godzinach urzędow ych. 
P on iew aż p ro jek to w an a  częściow a regu lac ja  rz e ­
k i T yśm ienicy  w B orysław iu  ma na celu z a b e z -



pieczenie zagrożonych  dom ów  m ieszkalnych i 
d róg  - kom unikacyjnych, położonych bezpośrednio 
n ad  brzegam i rzek i T yśm ienicy i zachodzi obaw a, 
że  p rzy  najbliższem  w ezbraniu T yśm ienicy  bu­
dynk i t e j  drogi z a s ta n ą  zerw ane  przez wielka 
w oaę, S ta ro stw o  w  D rohobyczu n iezależnie od 
w yznaczonego  term inu dochodzenia, w odno-p ra­
w nego, w yznacza na podslt!|wie a rt. 228 u staw y  
iwodnej term in dochodzenia kom isyjnego na  dzień 
30 m aja 1928 o godz. 10 rano, celem  'wydania 
tym czasow ych  zarządzeń  _ 4824

S ta ro s ta  d ro h o b y ck i:
w z. C hitry  wł.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 6/218/2. E d y k t ugodow y. O tw arcie postę ­

pow ania  ugodow ego ero m ajątku Jakóba Kohla. w 
Złoczow ie. K om isarz ugodow y S. S. O. Ja ro sław  
B aranow sk i w Z łoczow ie. Z arządca ugodow y Dr. 
Z ygm unt M ajblum  adw okat w Złoczow ie. Au- 
ydjencja. do zaw arc ia  ugody w w ym ienionym  S ą­
dz ie  biuro1 'Nr. 38 dniia 18 cze rw ca  1928 o godz. 
10 przadP '0'łud'ii C zasokres dojzgłószeniia w ie rzy ­
te lności do 12 czerw ca 1928. 4867

S ąd  okręgow y.
Złoczów , dnia 12 muja 1928.
Sa 18/28/2. O tw arto  postępow anie ugodow e 

co do m ajątku  d łużnika B e rn a rd a  E iseoberga ku­
pca  w  M ielnicy. K om isarz ugodow y P . N aczelnik 
Sądu pow iatow ego K -alin ie iicz  z M ielnicy, z a ­
rząd ca  flgodow y p. D r. K ftnigsberg adw okat w 
M ielnicy. A udiencja d o  zaw arcia  ugody dłużnika 
z  w ierzycielam i jego dnia 15 cze rw ca  1.928 o go- 
diziuiie 10 przedpołitBiniem w  Sądzie pow iatow ym  
w M ielnicy. W  tym  Sądzie n a leż y  zgłosić  ro sz ­
czen ia  w ierzycieli1 tak że  gdyby  co  do nich spór 
zaw is ł do dnia 3:1 m aja1 ,1928. 4829

S ąd  okręgow y, O ddział IV.
C zortków , dnia 28 k w ie tn ia  1928.
Sa. 51/27f24. t Sąd ok ręgow y  w C zottkow ie 

za tw ie rd za  u k ład  z a w a rty  pom iędzy dłużnikiem 
D aw idem  Jakóbem  2 im. Teunembaumem kupcem  
w  C zortkow ie a jego yW erzycielami przy  audiencji 
dnia 12 lutego1 1928. 4830

Sąd okręgow y, O ddział IV.
C zortków , 19 m arca  192S.

Sa 84/27/31. W  spraw ie postępow ania  ugodo­
w ego  d o  m ajątku  Ignacego H erm elitia, L w ów  
R ynek  12 a. odm aw ia się za tw ie rdzen ia  ugody, 
z a w a rte j 16 s tyczn ia  1928 m iędzy dłużnikiem  
a jego w ierzycielam i. 4854

Sąd  okręgowy! cyw ilny, O ddział VII.
L w ów , 27 kw ietn ia  1928,

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T 17&/28. Iw an  O bidniak u rodzony  1892 w 

Z arzeczu , żołnierz zag inął na  w ojnie roku 1916. 
Celem uznania go zm arłym , uw iadom ić Sąd  albo 
kuraio* a F edo ra  K łym iuka w  Z arzeczu o zag i­
nionym  do 6 m iesięcy. 4431

Sąd> ok ręgow y.
S tan isław ów , 24 m arca  1928.
T. 303/28. Iw an  H arasym iuk  urodzony  1888 

w  Delatynne, żo łn ierz  zaginął na w ojnie Toku 
1914. Celem uznania go  zm arły m  uw iadom ić Sąd 
albo k u ra to ra  W asy la  H a r a sy  minka w D eiatynie 
o zaginionym  do 6 m iesięcy. 4432

Sąd  okręgow y.
S tan isław ów , 3 kw ietn ia  1928. •
T. 168/28. M ichajło  K ozłow ski u rodzony  1887 

w  D eiatynie, żo łn ie rz  zm arł 1922 roku w  O msku 
w niewoli! rosyjskiej. Celem udow odnienia jego 
śm ierci uw iadom ić S ą d  albo k u ra to ra 1- D im ytia 
Jo sypczuka  w  D eia tyn ie  o zaginionym  do  3 m ie­
sięcy . 4433

Sąd! okręgow y.
S tan isław ów , 5 kw ietn ia  1928.

T. 304/28. M ichał H arasym iuk  urodzony  1881 
w  D eiatyn ie , żołnierz izaginął na  w ojnie ro k u  1915. 
Celem  uznan ia  go zm arłym , uw ''-adiomić Sąd  albo 
k u ra to ra 1 P e tr a  H uculaka w D eiatyn ie  o zag in io­
nym  d o  6 m iesięcy. 4434

S ąd  okręgow y.
S tan isław ów , 3 kw ietn ia  1928.

T. 24/28. N ikeior C zuchrij z  U hryńkow iec, 
żołn ierz  by łe j armji! austr. zag inął bez wieści. 
W ydaje się ogólne w ezw anie pow iadom ić o, zagi­
nionym  S ąd lub K uratora D ra. H ryńczyszyna 
adw . w C zortkow ie do dnia 10 październ ika 192S 

S ąd  okręgow y, O daział IV.
C zortków , 9 m arca  1928. 4831
T. 79/28. E uyk t. Jan  M ichaiłów , syn  D aniela 

żołnierz by łe j arm ji austr. zag iną ł bez  w ieści. 
W ydaje  się ogólne w uzw anie pow iadom ić o za ­
ginionym  Sąd1 lub kuratora, Dra! K ruha adw . w  
C zortkow ie do dnia 1 lis topada 1928. 4832

Sąd ok ręg o w y , O ddzia ł IV.
C zortków , 2 kw ietn ia  1928.

T. 92/28. Jan  T y lny  z C zerkaw szczyzny  żo ł­
n ierz  by łe j arm ji au s tr . zag iną ł bez w ieści1. W y ­
daje się ogólne w ezwą,nie pow iadom ić o zaginio­
nym  S ąd  lub k u ra to ra  D ra. B renholza adw . W1 
Gzortkotwie do dnia 1 listopada 1928. 4S33

Sąd  ok ręgow y, O ddział IV.
C żortków  4 kw ietn ia 1928.
T. 116/28. Jan  B uczek, sy n  Jakóba z  R ostc- 

łów ki, żo łn ierz  byłej arm ji1 austr. zaginął bez 
w ieści. W ydaje  s ię  ogólne w ezw anie pow iadom ić 
o •zaginionym S ąd lub k u ra to ra  D ra. M osiera 
adw . w C zortkow ie do: dnia 20 listopada 1928 4834 

S ąd  ok ręg o w y , O ddział IV,
C zortków , 27 k w ie tn ia  1928.
T. 437/27. S tefan  Kucizerha syn A ndrzeja 

z  B uraków ki, żo łn ierz  by łej arm ji austr. zag inął 
bez wieści! W ydaje  się  foeólne wezwaJBe pow ia­
domić o zaginionym  ,Sąd! lub k u ra to ra  D ra . H ryń- 
czy szy n a  adw . w C zo itkow ie  do dnia 10 w rze ­
śnia 1923 ' 4836

Sąd ok ręgow y , O ddział IV.
C zortków , 20 lutego: 1928.
T. 448/2J. D aniel Romiowalczuk z G erm aków - 

ki, ż o łn ie rz 'b .  a rm ji au str. zaginął bez w ieści. 
W ydaje  się ogólne w ezw an ie  pow iadom ić o zag i­
nionym  Sąd lub ku ra to ra  D ra. B renholza adw . w 
Czoirtkoiwie d o  dniia 20 listopada 1928. 4S37

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Czortków, 1 m aja  1928.
T. 459/27. Antonii D ańczuk z Burdiakoiwej, 

żornierz byłej arm ji austr., m iał um rzeć  w szpi­
ta lu  w rioku 1918. W ydaje  się .ogólne w ezw an ie  
pow iadom ić o zaginiionym Sąd lub k u ra to ra  Dra, 
B re n h o b a  adw . w O zortkow ie do dnia 15 listo­
p ada  1928. 4838

Sąd ok ręgow y, O ddział IV.
C zortków , 23 kw ietn ia  1928.

f . 23/28. G rzegorz  D em czuk urodzony  25 
kw ietn ia  1880 w C ebłow ie jako  żołn ierz  zm arł 
1917-1918 n a  K aukazie w niew oli rosyjskiej. C e­
lem uznan ia  go, za  zmarłego: w z y w a  się go, aby 
doi pó ł roku od dn ia  ogłoszenia zgłosił się iub 
•udzielono wiadomości- o  nim  Sądow i. 4853

Sąd  ok ręg o w y  cyw ilny, Oddlział VII.
Lw ów , 7 m arca  1928.

T. 9/28. Jam K aszuba urodzony  7 lu tego  1875 
w  Sokolnikach jako: zpk n erz  p rzep y w a ł w Sal- 
m one n iew oli w łoskiej i w e w rześniu 1917 zm arł 
mam alarję . C eh m  udow odnien ia  śm ierci, 
w a się go, a b y -d o  3 m iesięcy od dnia oglusze.ua 
zg łosił się lub udzielono w iadom ości o nim S ą­
dow i. 4851

Sąd okręgow y' cyw ilny, O ddział VII.
L w ów , 8 lutego 1928.

T. 831/27. M ikołaj G órniak urodzony  28 lu te­
go  1876 w S taw  czapach jako Żołnierz austr. ta ­
borów  zaginął n a  froncie w łoskim . Celem uznania 
go za  zm arłego, w zy w a  się go, aby  do pół roku 
od  dn ia  og łoszenia zgłosił się lub udzielone w ia­
dom ości o nim  Sądo  wi. 4850

Sąd o k ręgow y  cyw ilny, O ddział VII.
L w ów , d tóa 24 sty czn ia  1928.

T. 134/28. O łeksa M yśków  s. P aw ła  z C zaba- 
rów kf, Ziołmerz byłej arm ii austr. zaginął bez 
w ieśc i1. W ydaje  się  ogólne w ezw anie pow iadom ić 
o zaginionym  Sąd1 lub k u ra to ra  D ra. B renholza 
•adw. w C zortkow ie do dnia 20 listopada 1928.

Sąd ok ręgow y, O ddział IV,
C zortków , 30 kw ietn ia  1928. 4835

T. 830/2), Jan  P ta szek  urodzony  9 maila 1S75 
w R opczycach jako1 żołn ierz  m iał um rzeć  w nie­
woli w1 noku 1914 ■ 1915 w szpitalu  ew akuacy j­
nym  Nr. 12 w. M oskw ie Hub C harkow ie. Celem 
uznania go1 za  zm arłego, w .zywa się go, aby do 
pół roku  od dnia ogłoszenia-,zgłosił się lub udzie­
lono wiadomości! O1 nim Sądow i. 4849

Sąd o k rę to w y  cyw ilny, O ddział VII.
Lw ów , 22 lu tego 1928
T. 805/27. 1) M ichał M ar u,sz czak urodzony  18 

w rześnia: 1865 w  Koinotapach jako podw oda za­
g inął _w 1914, 2) Ja:n M aruszczak  urodzony '15 
październ ika 11896 w  P o tu rz y c y  jako  żo łn ierz  ru ­
ski zaginął z a  Zbruczem  w 1919. Celem  uznania 
ich zaz  m arłych  w zy w a  się ich aby  ad 1) doi 6 
m iesięcy, ad 2) d o  roku  od dniia ogłoszenia zgło­
sili się iub udzielono w iadom ości o nich Sądow i 
lub adw . Dr. Janiszew skiem u we Lw ow ie. 4848 

Sąd o k ręgow y  cyw ilny, O ddział VII.
Lwóiy, 10 lutego 1928.
T. 643/27. M ichał Daniiw vel D aniów  u rodzo­

ny  22 lipca 1889 w  K row icy sam ej jako żołn ierz  
p ad ł v. roku 1915 na  froncie rosy jsk im . Celem u- 
dowodnieiiiia śm ierci, w zy w a  się • go, aby  do 3 
m iesięcy  od dniia. ogłoszenia zgłosił się lub udzic- 
Ionio_ wiadomości' oi nim Sądow i albo Dr. H ubne­
row i1 adw okatow i We Lwo-wie, 4847

S ąd  okręgow y cyw ilny, O ddział VII.
L w ów , 16 lu tego  1928.
T. 669126. P laton  Józef Pawlikiewiić&l urodzo­

n y  10 listopada 1874 w B rodach  jako  in te rnow any  
przez  policję tu reck ą  w  K onstantynopolu, w roku 
1915 zaginął. Celem uznania go za, zm arłego i 
rozw iązania ' m ałżeństw a, w zyw a się gor, aby  do 
1 ro k u  od dniia ogłoszenia .zgłosił się  lub udzie,1 
łono 'wiadom ości o  nim  Sądow i albo D r. H ubne­
ro w i adw o k a to w i w e L w ow ie. 4345

Sąd ok ręgow y  cyw ilny, O ddział VII.
L w ów , 10 lutego 1928.

T. 375/26. Ludw ik P io tr  2 im. P aw łow sk i u- 
nodzony 1887 w  Z am arstynow le  ja k u  żołnierz 
izaginął n a  froncie w łoskim  toku  1916. Celem u- 
znania  go1 za zrflarłego, wizywa się go, aby  ao pól 
roku od ogłoszenia zgłosił się lub udzielono w ia­
dom ości o lii-in Sądowi.-'* 4845

Sąd okręgow y: cyw ilny, O ddział VII.
L w ów , 7 listopada 1927.
T. 362/26. Antoni H natiuk  urodzony  1864 w 

Skomoriochacih jako żołnierz zaginął. Celem u- 
znania  go za zm arłego, w izywa się, aby  do 3 
m iesięcj od  ogłoszenia udzielono1 w iadom ości 
o nim  Sądow i albio D rowi Ra,butenowi, adw okato ­
wi w e Lw ow ie. 4844

Sąd okręgow y cyw ilny.
L w ów , dn ia  22 listopada 1926.

T. IV. 14/28. W ładysław  Lech ur. w  roku 1894 
w  K rzem ienicy  piw . Ł ańcut p rzydzielony  do au­
striack iego  90 pułku piechoty1, w alczy ł na froncie 
rosyjskim , gdzie w roku  1915 zag inął. W drażając  
P ostępow anie celem uznania go z,a zm arłego , 
a  m ałżeństw o  ze rozw iązane, w zyw a się, aby  za­
w iadom iono1 S ąd  iub k u ra to ra  Jóizefa M azura n a ­
czelnika gm iny w K rzem ienicy o zaginiionym do 
sześciu  m iesięcy. 4665

S a d  okręgow y.
R zeszów , dnia 12 m arca1 1928.

T. IV. 103/27. P io tr  K aszuba u rodzony  1902 
w K ieianów ce p o w ia t R zeszów , p rzydzielony  do 

'oddzia łu  karab inów  masizyiniowych 46 p. p. 4 
kom u W ojsk  polskich w alczy ł na  froncie bo lsze­
w ickim  i miał zginąć w łipcu lub sierpniu 1920. 
W draża jąc  postępow an ie  celem uznania go za 
Zm arłego w zyw a się a b y  zaw iadom iono  Sąd1 o z a ­
ginionym  do 6 m iesięcy. 4866

S ąd  okręgow y.
R zeszów , dnia 24 listopada 1927.

T. 16/28. Szym on Heli u rodzony  12 w rześn ia  
1875 w  iDobrosinie Jako żo łn ie rz  19 pp. n a  froncie 
rosyjskim  4 m aja i915 w a ta k u  n a  w zgórzu  M al­
tó w k a  kolo  Tuciholiki zaginął. Celem uznania  go  
z a  zm arłego  w izyw a się go, aby  do  pó ł roku  od 
dniia og łoszen ia  zgłosił się lub udzielono w iado­
m ości o nim Sądow i. 4352

S ąd  okręgowy! cyw ilny, O ddział VII.
LwóWi 9 lutego 1928. j

WYDZIAŁ PO W IA TO W Y .
L. 3821/28. K ałusz, d ii if ll5  m aja 192S.

K O N K U R S
W ydział pow iatow y w  Kałuszu rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę rachmistrza z po­
borami funkcjonarjuszów państw ow ych 9 gru­

py, szczebel „a”.
W ym ogi:

1) N ieprz-ekroczony 40 ro k  życia.
2) -W yksztalcen ie  średnie  e  egzam inem  

do jrzałośc i z  ukończoną szkołą  handlow ą, lub 
kursamii buohalteryjnym i.

3) Naj,mniej dw uletnia p rak ty k a  p rzy  
w ładzach  sam orządow ych, lub państw ow ych .

4) Obywatelstwo polskie.
5) N ieposzlakow ane życie
P o sad a  zostanie- ,na ra z ie  n ad an a  p ro w i­

zorycznie, z aś  p o  roku  nienagannej służby  
m o ż e  nastąp ić  stabilizacja.

P odania  w łasnoręczn ie  napisane, do k tó ­
ry c h  ,w inno się do łączyć  3 zł. 30 gr . w go­
tów ce z ty tu łu  oipłaty adm inistracyjnej, n a le ­
ży w nosić  do1 W ydzia łu  pow iatow ego na jd a ­
lej do dnia 10' czerw ca b. r. po  ty m  terminie, 
w niesione, bądź nie odpow iadające w yliczo ­
nym  w ym ogom , nie ję d ą  ro zp a try w an e  Z au­
w aża  się, że inw alidzi w ojsk  polskich, p rz y  
rów nych  kw alifikacjach będą mieli p ie rw ­
szeństw o. 4705

K om isarz rządow y 
S ta ro s ta  p o w ia to w y  

Stanisław  Łukaszewski.

PRZETARGI PUBLICZNE.

rzadkiej dobroci i lagodttości.
Magistrat król. stoł. miasta Lw ow a. 

Do LM: 76.490/28.
OGŁOSZENIE PRZETARGU.

W ydział III. Magistratu król. stoł. 
miasta L w ow a rozpisuje publiczny 
przetarg na roboty brukarskie i drogo­
w e  przy przebudowie ulicy Leona Sa­
piehy od ulicy Kopernika do uf. św . T e ­
resy. Bliższe warunki oddania1 i w yko­
nania' iro'bó+ są db przejrzenia codziennie 
w  godizinach urzędowych od 11 d'o- 13-ej 
w  ■ Odldzielal Drogowy™ M agistratu III. 
piętroi dirz,w,i Nr. 95, gdzie też wyłożone 
będą do wgląduDodnośne plany i przed­
miary.

Oferty, pisemne sporządzone na u- 
rzędiowych fo-rmuła-raa-dh przez podanie 
cen jednostkowych i: całkowitej kw oty 
wynikającej z przedmiaru, nafeży w no­
sić pocztą hub osobiście do1 dhia 31 maja 
goidlzinia 12-ta  w  południe do rąk  D yrek­
tora, W ydziału IiH-goi Maigjjtratu III. pię- 
tro1 drzw i Nir. 120 w  kow ertach zapie­
czętow anych z  dołączeniem dowodu 
złożenia w ; Rasie Miejskiej wadium w 
wysokości1 2% całkowitej kw oty.

M agistrat zastrzega sobie dowolny 
wybór oferty bez podania powodów jak 
i  możność nieprziyjęcia żadnej z  w nie­
sionych ofert i to  :bez p raw a regresu 
lub1 odisizikoidlowania. na rzecz oferenta.

W e Lw ow ie 22 maj: 1928. 4872
(—) Jan Strzelecki 
Komisarz Rządu 

•p. o. T rezydenta Miasta.

ZCUBIONE DOKUMENTY
UNIEWAŻNIA się indeks na  nazw isko  B ea try czy  

Ż ukotyńskiej z  r. 1924/5. 4871—3
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WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA RONIONE ADPIATICA Dl SICURTA TRI^STE.
Rachunek strat i zysków działu życiowego i elementarnego za rok obrotowy 1927.

P R Z Y C H O D Y

Dział ubezpie­
czeń życio­

wych A.

Dział ubezpie­
czeń elemen­

tarnych B.
Razem

R O Z C H O D Y

Dział ubezpie­
czeń  życio­

wych A.

Dział ubezpie­
czeń elemen­

tarnych B.
Raze m

L i r y L i r y

Rezerwa premijua z końcem roku poprzedniego . . 
Przeniesienia premijne z końcem roku poprzedniego 
Rezerwa dla szkód nieuregulowanych z końcem roku

poprzedniego..................................................................
Wpływ premji po potrąceniu s t o r n ...............................
Udział reasekuratorów w płatnych ubezpieczeniach,

rentach i s z k o d a c h ....................................................
Udział reasekmator'iw w wykupnach polis . . . .
Należytości od polic i s t e m p lo w e ...................... .... .
Dochody z lokaty kapitałów . . . . .  .  . . .

218,079.032-38
21,476.004-25

5,i51.287-70
118,537.789-97

6,206.340-64
3,448.479-24
4,101.631-18

17,672.595-05

58,008.779-88

19,325.196-93
252,708.453-66

89,817.712-84

27,168.222-21
5,200.739-56

276,087.812-26
21,476.004-25

24,476.484-63
371,246.243-63

96,024.053-48
3,448.479-24

31,269.853-39
22,873,334-61

Premje reasek u ratorów ................................... ....
Wypłata płatnych kapitałów rer.t i szkód . . . . .
Wypłaty za wykupione p o l i s y .......................................
Wydatki administracyjne . , . . ...............................
Prowizje i inne wynagrodzenia ajentów ......................
Honorarja lokarsk ie.............................................................
Podatki i n a le ż y to śc i.........................................................
Inne w ydatk i....................................... .... ..............................
Rezerwa dla szkód nieureg. z koncern roku admin. 
Rezerwa premijna z końcem roku administracyjnego 
Przeniesienia premijne z końcem roku administrac. 
Nadwyżka z obrotu i o c z n e g o ...................... ....

33,639.372-31 
23.655.72E — 
10,109.967-03 
11,820.589-86 
20,339.471-81 

1,003.463-41 
3,- <03.504-59

6,309.821‘67 
259,723.246-27 

24,120.228-16 
947.770-30

126,631.235-8?
173,676.753-45

23,171.464-23 
23,033.281-62

15,718.00*6 ’ 
1.214.433-3S 

21,332.064-55 
51,813.184-24

9,638.683 18

160,270.608 13 
197,332 478-45 

10,109.967-03 
34,992.054-09 
43,372.753-43 

1,003.463 41 
18,721.509-20 
1,214.433-38 

27,641.886-22 
317,336.430-51 

24,120.228-16 
10,586.453-48

-

394,673.160-41 452,229.105-08 846,902.265-49 394,673.160-41 452,229.10508 846,902.265-49

Rachunek strat i zysków z czynności Towarzystwa w Polsce.

p r z y c h o d y
Dział

życiowy
Dział

elementarny Razem R O Z C H O D Y
Dz ał

życiowy
Dział

elementarny Razem

Z ł o t e Z ł o t e

Rezerwa premijna z końcem roku ubiegłego . . . .  
Rezerwa dla szkód nieuregulowanych z końcem roku

Oprcueriowanie r e z e r w ............................................ • *

312.384*30

30.100"— 
1,442.680-23 

140.072-77 
22.379-64 

528.267-66

118.007-40

53.524-61
657.008-20 
272.706-08

216.790-68

430.391-70

83.624-61 
2,099.688-43 

412.778-85 
22.379-64 

745 058-34

Wypłata szkód łącznie z kosztami likwidacji . . .
Koszta administracji: z) prowizje . ...............................

b) wydatki administracyjne . .
Podatki i należytości ........................................................ .
Odpisane nieściągalne p r e te n s je ...................................
Oprocentowanie r e z e r w ....................................................
Rezerwa dla szkód nieuregul. z końcem roku obrot. 
Rezerwa premijna z końcem roku obrotowego . .  .

467.928-74 
898.774-47 
3 1 3.260-21 

69.396-95 
4.943-06

26.875-—
688.70617

307.830-82 , 
76.960-97

364.702-22 
113:464-51 

lu.3u2T7 
11.579-14 

137.367:08
295.830-06

775.759-56
975.735-4-*
683.962-43
182.861-46

15.245-23
11.579-14

164.242-08
984,536-23

2,475.884-60 1,318.036-97 3,793.921-57 2,475.88*60 , 1,318.036-97 3,793.921-57

„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. - .D Należytość pocztowa opłacona ryczałtem'


